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Nałeżytość pocztowa uiszCzosa ryCzaitem. 


Drobne ogłosze- 
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade- 
slane" zł. 0:25— 
wiersz milimetro- 
wy po kronice zł. 


040 — Ogłosze- 

nia przed tekstem 

wiersz milimetro- 

wy zł. 050 — Za 

skład tabelarycz- 

ny, kombinowany 
80 proc. 
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Po wypoczynku. _ 


Warszawa, 20 kwietnia. j 

Wożźni sejmowi już roznoszą po kłubach pliki 
druków dła posłów, sprawozdania z dawnych po- 
siedzeń, reklamowy numer „Gazety Administracji 


i policji państwowej" ze sprawozdaniem Komisji- 


EEC AA oai bostów 0 budżecie i no- 
kle T PA r i ę Gmach odświeżony, jak 
Ele 52 c p + "Ue £ a ] uboczu wyrasta coraz 
( o<ię] Nowy budynek, w którym zapewne znaj: 
"SIĄ i mieszkania dla posłów, a w ogrodzie koń- 
E SIĘ prace okoio wu placów tennisowych, 
kióre swym, samptem kilku posłów-sportsamenów 
urządza. ' E a 22 

W bufecie sejmowym jeszcze w niektórych po- 
kojach krzesia poustawiane: na stołach, najlepszy 
znak, że życie w gmach dotąd nie wstąpiło. Zja- 
wia się niekiedy minister lhugutt, który utrzymu- 
je żywy komtakt z sferami sejmowemi; zasiada 
zawsze na herbatę przy stole „bezpartyjnych*. 
Zawadzi czasem jaki poseł na śniadanie lub pod- 
wieczorek, nieraz kto wypądnie z bibljoteki, nie- 
stety zbyt mało odwiedzanej, na czarną kawę. 
Kręcą się jeno dziennikarze, simutni, że nie mają 
możności zdobycia seńsacji i nowinek, żeruje u- 
śmiechnięty zawsze, wysoki jak boćko, Skwir- 
czyński, rozczarowany, że wskutek chwilowej stag 
gnacji brak tematów do karykatur: pst, rozmawia 
przyjacielsko z Kwapińskim, aby go nazajutrz pu- 
ścić w karykaturze w ..Gazecie Porannej". 

To już ostatki. 

We środę zadrgają te mury życiem, WYrZAWĄ, 
sporami, wymianą myśli. Rano Senat, jak zawsze, 
poważny, spokojny i dostojny, zajmie się pobo- 
rem rekruta, odbudową miast, Konkordatem, a po- 
południu w Sejmie utworzy poseł Zdziechowski 
sprawozdaniem ogólnem o stanie finansowym kra- 
ju debaty budżetowe. Prawdopodobnie we czwar- 
tek, a najpóźniej w piątek premjer Grabski -przed- 
stawi swe ekspoze. Przyszły tydzień minie na wy- 
tężonej rozprawie i przemowach stronnictw, Wte- 
dy zaczną się ataki na ministrów, wtedy zaczną 
się pogłoski na temat rekonstrukcji rżądu, wtedy 


zaczną się jak na kamieniu rodzić tysiączne wer- 


sje, prawdopodobne i nieprawdopodobne, a najbar 
dziej fantastyczna, najsubtelniej wymyślona, lubo 
zgoła pozbawiona podstaw, będzie miała najwięk- 
sze powodzenie, byle tylko była powiedziana 
w najściślejszej dyskrecji „pod słowem“ i z za- 
pownieniem „autentyczności źródła”... 

Taki to los, taki zwyczaj, takie życie. 
Ciała ustawodawcze po raz wtóry staną wobec 
uchwalenia normalnego budżetu. Ale jak w roku 
minionym, tak i teraz jest on opóźniony. Czy Z0- 
stanie do lipca uchwalony? Trzeba będżie skon- 
tyngentować ilość czasu dla mówców, a także 
dobrzeby było czas ograniczyć i dła referentów. 
Niechaj pp. posłowie zechcą przygotować się dó 
obrad i przejrzeć przynajmniej referaty druko- 
wane. eT A 

Będzie z tem ciężko. Niech nikt się nie łudzi, 
Sprawozdania budżetowe o poszczególnych mini- 
sterjach stanowią obszerne broszury. Takie rep. 
sprawozdanie pos. Rymara jest sui generis dzie- 
łem. Takiem niechybnie będzie również sprawo- 
zdanie generalnego referenta pos. Jerzego Zdzie- 
chowskiego, który w roku ubiegłym rzecz opraco- 
wał bardzo źródłowo: obecnie nosi się z zanńiarem 
oba swe sprawozdania, pó przejrzeniu, wydać od- 


dzielnie jako rzecz. ilustrującą gospodarkę 'pań- | 
stwową w okresie przełomu walutowego i gospo- ` 


R" 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies zL 340, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
3:60 — Zagranicą 
zł. 7-00. 
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Program Hindenburga. 


BERLIN (AW) Ponieważ kandydatura Hindenburga wywarła bardzo złe 
wrażenie zagranicą, co odbło się ujemnie nietylko na stanowisku prezydenta, 


| lecz także na wstrzymaniu kredytów przemysłowi niemieckiemu, aby to złe wra- 


żenie naprawić otoczenie Hindenburga skioniło go do przyjęcia przedstawicieli 
prasy zagranicznej, w imieniu których korespondent biura Reutera przedstawił 
szereg pytań, na które Hindenburg wręczy: dziennikarzom odpowiedź. Wywiad 
ten miał taki sam charakter co odezwa Wielkanocna. Hindenburg mianowicie 
unikał konkretnego siawiania kwestji, natomiast podkreśla konieczność poszano- 
wania prawa i obowiązujących ustaw. Hindenburg tylko w jednej kwestji uważa 
za stosowne wyrazić zd.nie stanowcze, to jest w kwestji wschoinich granic Nłe- 
miec. Na zapytanie, czy wolałby widzieć dawnego cesarza znów na tronie, czy 
też zostać sam prezydentem Republiki, Hindenburg odpowiedział: Kwestja repu- 
bliki, czy monarchji nie jest obecnie w Niemczech zdecydowana. Pragnienia oso- 


biste nie odgrywają dlatego żadnej roli. 


Kwestja paktu bezpieczeństw znajduje 


się obecnie w stadjum dyskusji międzynarodowej, dlatego Hindenburg nie zamie- 
rza mieszać się do sprawy, którą naprzód musi zająć się kanclerz. Na zapytanie 
czy jest zdania, że obecne granice Niemiec „na wschodzie muszą być zmienione 
na korzyść Niemiec, Hindenburg odpowiedział: tak, jestem tego zdania, tak jak 
każdy Niemiec bez różnicy stronnictwa, do którego należy, aby jednak nie na- 
rażać pokoju na szwank trzeba granice te ustaiić drogą rokowań. Zapytany czy 
zamierza uczynić wszystko cełem wypełnienia traktatu „wersalskiego, Hindenburg 
odrzekł: Traktat wersalski jest tak długo dla nas wiążący, dopóki nie zostanie 
zamieniony p'zez nową ustawę. Na ostatnie zapytanie o możliwości prowadzenia 
wojny obronnej Hindenburg odpowi: dział, że Nemcy nie są dziś w stanie swe- 
go rozbrojenia sprostać ani armji polskiej, ani nawet czecho-słowackiej. | 


darczegó. Ńiechybnie będzie to rzecz pożyteczna, 
jak pożyteczną okazała się rozprawa pos. Stefana 
Dąbrowskiego o organizacji naczelnych władz 
wojskowych, którą miedawno wydała: oddzielnie 
księgarnia Karola Rzepeckiego. 

Kwestja śpieszniejszego załatwienia budżetu 
państwowego jest sprawą bardzo aktualną i sta- 
nowi serdeczną troskę i rządu i marszałka Sejmu 


‘i przewodniczącego komisji budżetowej. Co do tej 


ostatniej trudno nie podnieść jej niezwykłej pra- 
cowitości i wytrzymałości; duża w tem zasluga 
przewodniczącego pos. Zdziechowskiego. Gdyby 
referaty sprawozdawcze pozostawały w ręku tyeh- 


samych posłów. jak to się dzieje np. z budżetem 


min. spraw wojskowych. który opracowuje od po- 
czątku pos. Czetwertyński z ogromną dla rzeczy 
sumej korzyścią, gdyby członkowie komisji bu- 
dżetowej bardziej się przygotowywali do posie- 


dzeń, gdyby wreszcie — może to „gdyby“ jest 
najesencjonalniejsze — dokonywano oceny bar- 


graniczy czas przemówień, a p. marszałek stać 


dziej pod kątem ogólmym. a mniej poddawano się 
wpływom z zewnątrz i nie uprawiano demago- 
gji, — wtedyby zapewne prace szly znacznie szyb 
ciej b owocniej. 
Lecz rzeczy trzeba brać tak, jak są w istocie. 
Tedy niechybnie konwent senjorów mocno o- 


będzie wytrwale na stanowisku wykonania tych 
postanowień i nie cofnie się nawet przed posie- 
ilzeniami noenemi; 'są one- stosowane często 
w francuskiej izbie deputowanych, a zastosowa- 
nie ieh w naszym Sejmie miało dodatnie skutki 
o tyle. że ograniczało powódź wymowy posel- 
skiej. 

Rząd jesi w trakcie opracowywania już budże- 
in na rok 1926-ty. Może zostanie szybciej wnie- 
sony do Sejmu; może rychlej rozejrzy go komi- 
sje i może w przyszłym roku będziemy żyli kró- 
cej prowizorjami budżetowymi, jak dotąd... 

H. W. 


Min. Luther nie zajmie stano- 
wiska wobec kandydatury 
Hindenburga. 


Kolonja. (PAT.) 20. bm: Pismo socjalistyczne zwró- 
cilo się do kanclerza Luthra z wezwaniem do zajęcia 
wyraźnego stanowiska w sprawie kandydatury Hin- 
dcrsburga. Kanclerz Luther oświadczył w „Kójnische 
Zeitung“ że wybory na prezydenta Rzeszy są wy- 
berami narodowymi i nie wymagają zajęcia oficaaw 
ugo stanowiska ze strony gabinetu. Gabinet ze 
względu na swój układ partyjny nie zajmuje w spra- 
wie wytborów jednolitego stanowiska. Wobec tego 
obowiązkiem rządu było jedynie zająć stanowisko 
pośredniczące, zmierzające do tego. ażeby państwo 
I naród uchronić od zaciętej wałki partyjnej ze szko- 
dą dla państwa. Rząd to uczynił, 
© 


Prasa zagraniczna o kandyda- 


turze Hindenburga. 
Berlin. (AW.) Amerykańscy korespondenci, 


itórzy 


"bawili w Hanowerze na przyjęciu Hindenburga. o- 


głaszają w prasie amerykańskiej własne sprawozda- 
nia. z których wynika. że przemówienie Hindenburga 
miało cechy bardzo wielkiej mieszczerości. Parada 
źwiązków niemiecko-narodowy:ch, którzy w szyku 
wojskowym defilowali przed Hindenburgiem składa- 
jąc mu hołd jest żywo krytykowana przez korespon- 
dentów. Podaja oni. że manifestacja ta dostatecznie 
pognębiła „asckojowy* charakter kandydatury Hin- 
denbarga. 
2 000 == 


Pomyślne wyniki konferencji 
kolejowej między Polską a Cze- 
chosłowacją w Krakowie. 


Warszawa. (PAT.) 20 bm. W dniu 17 i 18 bm. o- 
bradowała w Krakowie konferencja kolejowa pol- 
sko-czechosłowacka. nad projektem bezpośredniej ta- 
ryty osobowcj i towarowej, między Polską a Cze- 
eliosłowacją, opracowanej przez dyrekcję kolei kra- 
kowskich. Uczestnicy konferencji zarówno ze strony 
Polski, jak i Czechosłowacji zaaprobowali przedsta- 
wiony projekt i taryfa wejdzie w życie w dniu 1-go 
czerwca br. Od tej chwili będzie możma nabywać bez- 
pośrednio bilety osobowe do całego szeregu stacji 
czechosłowackich, oraz odbywać się będzie bezpośre- 
dnia ekspedycja bagażu z Polski do Czechosłowacji 
i odwrotnie. 


ENEI] iii w A, 


JUCZURY i MISLI 


tępi 
znana jeszcze przed wojną 
zę swej skuteczności i nagrodzona wielkim me- 
dalem złotym na wystawie w Wiedniu 


Pasta A. Zalewskiego 


w Rawie Mazowieckiej 


Uwaga: Nieszkodliwa dła zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
1224 Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
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GONILC KRAKOWSKI 


Narady z ministrem Beneszem. 


(Warszawa. 21. bm. (Tel. wł.) Bawiący w Warsza- 
wie czechosłowacki minister spraw zagranicznych 
Benesz odbył wczoraj przedpołudniem w minister- 
stwie skarbu dłuższą konterencję z ministrem Skrzyń 
skim, celem ostatecznego uzgodnienia szczegółów 
umów, które mają być podpisane. Szczegóły dotyczą 
ce umowy handlowej i arbitrażowej uzgodniono wczo 


maj, zaś o umowie likwidacyjnej będzie mowa dziś. ; 


Dziś też nastąpi podpisanie wszystkich trzech umów 
razem w prezydjum Rady Ministrów. O godz. 1 w po 
tudnie Benesz udał się do Belwederu na Śniadamie w 
zamkniętym kółku. W śniadaniu wzięli również u- 
dział premjer Grabski i minister Skrzyński, O godz. 
4 popol. p. Benesz wraz z szefem protokołu p. Przeź- 
dzieckim złożył wizytę marszałkowi Sejmu Ratajowi 
a następnie marszałkowi Senatu Trąmpczyńskiemu. 


Wyniki śledztwa w sprawie zamachu 
na katedrę w Sofji. 


Wiedeń. (PAĄT.) 21 bm. esse donosi 
z Spofji: W pokoju ordyascyjnym, 
zaskoczyła sprawców zamachu na katedrę aresztu- 
wano także pewnego Rosjamina nieznanego naywi- 
ska. Zakrystjan katedry zeznał. że Mimkow prosił go 
aby mu pozwolił umieścić na dachu aparat fotogra- 
ficzny, którym chciał fowograńować pogrzeb gemera- 
ła Georgewa. Miukow zapłacił mu za to 2000 lewów. 
Wspólnikiem Minkowa był kapitan Kretmew, który 
destarczył materjału wybuchowego. Żonę Kroianewa 
zmalez:ono umierającą od rany postrzałowej. Przed 
śmiercią zeznała ona, że Krotmaw zastrzelił ją z oba- 
wy. aby go nie zdradziła, podała ona cały plan i 
przygotowania do zamachu. Temu zawdzięczać na- 
leży wykrycie sprawiśów. Król miał być obecny na 
nabożeństwie ża generala Georyewa. Uniknął on tyl- 
ko dzięki przypadkowi niebezpieczeństwa, gdy służ- 
bs spóźniła przygotowania do wyjazdu na nabożeń- 
stwo. wobec czego król odwołał przybycie na nabo- 
żeństwo. Dochodzenia policyjne potwierdzają, że mię- 
dzynarodówłka moskiewska brała udział w przygoto- 
waniath do zamachu. Koło wsi Bojna pod Sofja zma- 
Jeziono zastrzelonych młodego człowieka i jego na- 
rzeczoną. Przyjpuszezają. że zastrzelili ich, komuniści 
z obawy przed zdradzeniem ich. 

Sofja. (PAT.) 21 bm. Bułgurska Agencja Telegra- 
ficzna donosi: Jak wynika z dalszego przebiegu śledz 
twa już w miesiącu marcu br. byli oficerowie Jamkow 
i Mimikow, kilkakrotnie odwiedzili katedrę ze szicze- 
gólną dokładnością badając budowę sklepień. Maszy- 
ma piekieina. umieszczona została u podstawy środko- 
wej kopuły o godz. 7.80 rano. Poza tem zaś w wielu 
imnych miejscach katedry umieszczone były pakiety 
z materjakuni wybuchowymi. W niedalekiej odległo- 
ści od katedry oczekiwał samochód. który miał od- 
wieźć sprawcę zamachu po zapaleniu lontu, oraz za 
krystjamina w kierunkm pólnocnyin do granicy. Skąd 
miała mn być ułatwiona ucieczka. Plan ucieczki zo- 
stał udaremniony. dzięki szybkim zarzadzeniom nnie- 
możdiwiającym opuszczenie miasta juź w pierwszych 
godzinach po zamachu. Rewolucjoniści jak się zdaje 
liczyli. jeszcze na to. że po objęciu przez nich władzy 
w kraju nastąpi niechybne wkroczenie do Bułgarji 
mojsik jugostaw jańskich, a czego konsekwencją. bę” 
dzie ogólny zamęt na Bałkanach. 

- Sofja. (AW) Oficjalne wyniki, śledztwa władz buł- 
garskich dowodzą. że grupa terorystów komunistyrez- 
mych, która umządziła zamach w katedrze została 
apn Dwóch byłych oficerów Pk ży» Dasz- 


„Nauce Pr. 


w którym poleja j 


kow i Minkow przekupii zakrystjama. który dopuścił 
ich do katedry i pozwoli} założyć maszynę piekielny. 
Daszkoów przy ar esztowaniu został zastrzelony przez 
policje, ponieważ wiłował uciec. Ogółem auresztowa- 
ne w Sofji przeszło 600 osób. Rząd zastanawia się 
nad wprowadzeniem jeszcze energiezyiejszych środ- 
ków. Wizysey uresziowani. którym udowodniono 
przynależność do partji komunistycznej postawieni 
będą przexl sąd wojenny. który wyda wyrok na pod- 
stawie kodeksu wojennego. 

KONIECZNOŚĆ POWIĘKSZENIA MILICJI W BUŁ- 

GARJII. 

Paryż. (PAT.) 20 bm. Międzysojuszniczy komitet 
woj-kowy w Wersalu przesłał konterencji ambasado- 
rów swoją opinję w sprawie żądania Bulgarji powiek- 
szenia milicji o 10 tys. ludzi. Donoszą. że opinja ta 
jest przychylna i upoważnia do powiększenia mili- 
cji będzie ona jednak prowizoryczną. bo tylko do 
czasu przywrócenia pokoju. 

KRÓL BUŁGARSKI SCHRONI SIĘ DO RUMUNJI. 

Bukareszt. (AW.) Dzienniki donoszą. że król tu- 
muński odroczył swoją podróż do Paryża wskutek 
wypadków w Bułgarji. Na zamku w Simay czynią 
wielkie przygotowania do przyjęcia gościa. Król buł- 
garski na prośbę króla rumuńskiego będzie w Sinay 
ibczpieczuie wyczekiwał dalszych wydarzeń w Bul- 
garji. 

RZĄD REWOLUCYJNY W BUŁGARII. 

Bukareszt. (AW.) Według nauleszłych tu z Bulga- 
rji wiadomości w Warnie ukonstytuował się rząd 
przeciwny systemowi rządów w Bugourji. Prezyden- 
tom tego rządu powstańców jest poseł ze stronnie- 
twa chłopskiego Rustow. O ukonstytuowaniu sie tego 
rzyądm camo zmać mieszkańcom Sofji i innych wiek- 
szych miast za pomocą pism ulotnych. Pisma te za- 
powiadają także ostrą walkę przeciwiko ministrowi 
Zanikowowyji. Rząd Rystowa porozumiał się już z woj- 
skiem huigarskich emigrantów. 

WYKRYCIE NOWEJ. JACZEJKI KOMUNISTYCZ- 
NEJ W SOFJI. 

Sofja. (AW.) Jak słychać poliaja wykryła we 
wschodniej dzielnicy Sofji nowe gmiazdo komunisty- 
czne. Ponieważ komuniści nie chcieli się poddać poli- 
cja przystąpia do zbombardowania domu, poczem ko- 
muniści cofnęli się do betonowej piwnicy. Gdy poli- 
cjanci wtargmęli do palącego się domu znaleźli tam 

wszystkich mieszkańeów nieżywych. Między innymi 
zajdował się także Costo Jamkow. jedem z głównych 
sprawców zamachu w katedrze w Sofji. 


MARSZAŁEK RATAJ OBJĄŁ BARA c] 

Warszawa. 21 bm. (Tel. wł.). Marszałek Sejmu Ra- 
taj powrócił z zagranicy wczoraj rano i natychmiast 
objął urzędowanie. 


Akcja PPS. w celu wygłodzenia 


miast pali na panewce. 


Warszawa. (AW.) Strajk rolny szybkim krokiem 
zmierza ku likwidacji. W województwie pomorskiem 
objętych jest strajkiem 28 folwarków i 750 pracują- 
cych. W województwie lubelskiem 28 folwarki i 400 
robotników. W województwie łódzkim 17 folwarków 
i 700 robotników. W białostockiem strajk jest na u- 
kończeniu. Oprócz województwa pomorskiego. strajk 
trzyma się jesztze w wójewództwie warszawskiem. 
GEN. SOSNKOWSKI OBJĄŁ D. O. K. POZNAŃ. 

Poznań. (PAT.) 20 bm. Dziś przybył tu generał dy- 
wizji Sosnkowski nowy dowódca D. O. K. 7 Po po- 
łudniu przedstawili się nowemu dowódcy korpusu 
oficerowie sztabowi. Do zebranych oficerów przemó- 
wił gen. Sosnkowski. w serdecznych słowach. 


MIN. SIKORSKI DOPIERO W PIĄTEK PRZYJE- 
DZIE DO WARSZAWY, 

Warszawa. (AW.) Przyjazd ministra Sikorskiego 
został odłożony na dzień 24 bm. gdyż minister ma 
odbyć konferencję z marszałkiem Fochem i premie- 
rem Painlevem. 

POGŁOSKI O PODWYŻSZENIU TARYFY KOLE- 
JOWEJI. 

"Warszawa. (PAT) 21 bm. Jedno z pism stołecz- 
mych informuje, że z dniem 1 maja podwyńszone bę- 
dą o 25 proc. taryfy pasażerskie dla pociągów dale- 


kobieżnych. Dla pociągów podmiejskich ma być u-- 


trzymana dotychczasowa taryfa. 
PASZPORT ZAGR. KOSZTOWAĆ BĘDZIE 750 ZŁ. 
Warszawa. 21, bm. (Tel. w+.). Wbrew urzędowym 
aaprzeczeniom uporczywie powtarza się pogłoska, że 
cena za paszporty zagraniczne podwyższona zostanie 
do 750 zł. Domaga się tego usilnie od premiera Grab 
skiego Banik Polski, który już przed wprowadzeniem 
opłat 250 zł domagał się, aby ta opłata wymosiła — 


1000 zł. Sprawa opłat paszportowych nie jest umie- 


_szezoma na porządku dziennym dzisiejszego posiedze 


nia Rady Mimistrów. Nie jest jednak wykluczone, że 
w ostatniej chwili przystąpią do obrad nad nią. 
NIEPOTRZEBNE WYWOŁANIE NIEPOKOJÓW NA 
KRESACH. 
"Warszawa. 21 bm. (Tel. wł.). Z Równa donoszą, 
że wśród ludmości polskiej na Wołyniu wywołał du- 
że zaniepokojemie fakt, iż wyzmaczona na koniec mar 


ca w sądzie okręgowym w łaueku sprawa posła Wa- 


syńcizałka i jego kolegów, oskarżonych «© agitację 

przeciwpaństwową została odłożona na czas nieogTa- 

niezony. 

PIERWSZY TRANSPORT SREBRNYCH MONET 

ZŁOTYCH PRZYBYŁ Z AMERYKI. 

Warszawa. 21 bm. (Tel. wł). W tych dniach na 

statku Estonja przybył do Gdańska a następnie prze 

iwieziomy został do Warszawy pierwszy transport mo 


net. srebmych, bitych w Ameryce. Są to dwuzłotówiki - 


srehrne w ilości 500.000 sztuk. Obecnie odbywa się 
sprawdzanie monet w menmicy, skąd przesłane będą 
do Banku Polskiego i niebawem puszczone w obieg. 
Wykonanie monet jest bardzo staranne. 
UWOLNIENIE POS. NAUMANA PRZEZ SĄD 
W BYDGOSZCZY. 

Bydgosźcz. (PAT) 20 bm. W sobotę odbyła się 
przed tutejszym sądem karnym rozprawa przeciwko 
posłowi Naamannowi oskarżonemu o sfałszowanie 
tzw. „księgi dusz“ (Seelenliste) gminy Suchoręczy 


i pow. Sanibińskiego. Po catodziennej rozprawie sąd wy 


dał wyrok uwalniający posła Nanmanna od winy i 

kary. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE NAPADU NA POCZTĘ 
WE LWOWIE RWIE SIĘ. 

Lwów. (AW). Aresztowani pod zarzutem napadu 
na wóz pocztowy trzej fumkcjonarjusza poczty zosta- 
li uwolnieni wskutek braku dowodów winy. 

BEZPŁATNE WEJŚCIA DO TEATRÓW WAR- 

SZAWSKICH W DNIU 3 MAJA. 

Warszawa. 21 bm. (Tel. wł). W dniu święta 3-g0 
maja wszystkie teatry warszawskie dadzą bezpłatne 
miejsca ludności. Prócz tego zorganizowane będą bez 
płatme koncerty dzielnicowe na placach i ogrodach 
i wielki bezpłatny koncert Filharmonji. 


| komamistycznego postanowiono 


Nr, 97. 


GROŹBA ROZPĘTANIA U NAS AGITACJI KOMU- 
NISTYCZNEJ. 

Ryga. 21 bm. (Tel. wi). Z Moskwy donoszą, że 
wiezoraj popołudniu odbyło się posiedzenie egzekuty- 
wy 3 międzymarodówki, na którym omawiano dotych 
czasowe wyniki programu komunistycznego w Euro- 
pie środkowej. Uznano, że prowadzoną w Bułgarji a- 
gitację uważać należy za nieudaną. wobec czego po- 
stanowiono przenieść punkt ciężkości do Polski, Rm- 
munji i państw bałtyckich. W celu wzmożenia ruchu 
wyzyskać obchody 
robotnicze w dniu 1 maja. 


| Krwawe wyroki na powstańców 


kurdyjskich. 


Londyn. (PAT.) Wedhi infornacyj otrzymanych 
z Konstantynopola w Diarbekirze powieszono 43 o- 
soby oskarżbne o udział w powstaniu Kurdów, 

UZNANIE BOHATERSTWA ZAŁOGI STATKU 

R. 33. 

Londyn. (PAT.) 20 bu. Król Jerzy wysłł do por. 
zootha komendamta aerostatku R. 33 oraz do załogi 
tego statiku depesze, w której wyraża swój podziw 
dla męstwa i wytrwaołści. jakie wykazano w trud- 
nych chwilach przeżytych przez załogę. Załoga te- 
ga statku otrzymała poza tem setki depesz gratula- 
cyjnych z meryki, Francji i innvch krajów. Ministe- 
rjum lotnictwa jest bardzo zadowolone z wyników, 
jak również doświadczeń zyskanych podczas wypad- 
kowej podróży aerostatku. 

WSPÓLNIK OSZUSTW BARMATÓW ZMARŁ. 

Betin. (AW). Byty minister poczt dr Hoetfle, are- 
sztowamy w aferze Barmatów. zmarł w więzieniu 
przed kilkoma dniami. Obrońcy postawili wniosek e 
wypuszczenie Hoefflego z więzienia j przeniesienia 
o do szpitala. jednakże lekarze odmówili temu żą- 
danin. uważając Hoefflego za zdrowego. 
URUCHOMIENIE OŁBRRZYMIEJ ŁATARNI MOR- 

SKIEJ. 

Paryż. 21 bm. (Tel. wł). Wezoraj zajiałono po raz 
pierwszy na Mont Afric pod Dijon latarnię najwięk- 
szą z istniejących. Siła światła. wymosi 874 mil. świec 
normalnych. Widać że na 300 mil morskich, podczas 
mgły zaś na 100 mil. Latarnia będzie służyła jako 


światło sygmałowe na dordze powietrznej między Pa- 
ryżem a Algierem. 
CYKLON W AMERYCE ZNÓW SZALEJE. 
Nowy Jork. 21 bm. (Tel. wł.). Ponowny cyklon wy 
rządził wielkie szkody w stamach Ohio. Illnois, Pen- 
sytwamji i Georgimji. Szkody obliczają na 100 mil. do 
lwów, AH ge ARE OE rannych. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 

ILE REKURSOW PODATKOWYCH WPŁYNĘŁO 
DO KRAK. IZBY SKARBOWEJ. W ciągu ubiegłego 
roku wpłynęło do krak. Izby skarbowej bardzo: wiele 
odwołań od wymiaru podatków, czyli t. zw. rekur- 
sów. I tak od podatkm dochodowego wniesiono od- 
wołań 5.500. od podatku przemysłowego (od obrotu) 
29.887, od majątkowego zaś 8.650. Wszystkie te re- 
kursy Izba skarbowa załatwiła, przychylując się prze 
ciętnie w 25 procentach. Odwołań od podatku mająt 
kowego uwzględniono 10 proc., od dochodowego 15 
proc. zaś od przemysłowego 35 procent. 

GOSPODARKA SANITARNA samorządów miej- 
skich w związku z ich budżetami będzie rozpatrywa- 


ma na IV ogólno-polskim Zjeździe działaczy sanitar- 


nych samorządowych w Krakowie w dniach 18 i 19 
maja br. Głównym referentem tego tematu, bardzo 
domiosłego ze stanowiska tak zdrowia publicznego, 
jak i finansów samorządowych, bedzie Generalny Dy 
rektor Wydziału Zdnowia w Min. spraw wewnętrz- 
nych dr Ozesław Wroczyński. 

NIEUDAŁY NAJAZD CYGANÓW NA KRAKÓW. 
Onegdaj nadszedł do: Krakowa z Wieliczki pociąg to- 
warowy wiozący w trzech wagonach bandę cyganów 
i cyganek, którzy chcieli rozbić namioty na krakow- 


skich Błoniach. Wobec jednak sprzeciwu ze strony 


magistratu i policji, transport bandy cygańskiej ru- 
szył dalej w stronę w Chrzanowa, gdzie cyganie ma- 
ją się osiedlić. 

CENNIK POBOÓW LEKARSKICH. Jak się dowis- 
xlujemy, genera!ina dyrekcja służby zdrowia w mim. 
spraw wewn. zwróciła się do województwa krakow- 
skiego z poleceniem, aby województwo w jak maj- 
krótszym tzasie ogłosiło cennik poborów lekarskich 
w myśl ustawy o wykomywaniu praktyki lekarskiej 
w Państwie Po!skiem. Ponadto ministerstwo poleci- 
ło sporządzić taryfy wymagrodzeń dentystów. felcze- 
rów, akuszerek. masażystów itd 

KONTROLA SAMOCHODÓW NA ULICACH MIA- 
STA. W niedzielę do późnego wieczora policja kra- 
kowska przeprowadzała kontrolę samochodów na uli 
cach miasta. I tak szezególnie w ul. Stanowiślnej, 
którędy powracałay auta. z wycieczek ustawione by- 
ły dwa silne kordony policji, która zatrzymywała sa- 
mochody i baadła dokumenty wozów i szoferów. Oka 
zało się, że 11 aut nie było zarejestrowanych we- 
dług obowiązujących przepisów. Konttola uliczna pe 
wodowała wielkie zbięgowiska. Właściciele niezareje 
strowamych wozów doniesiono do odpowiednich wtadz 
a wozy odstawiono -do koszar policyjnych. 

SPŁOSZONE PRZEZ AUTO KONIE WYWRÓCI- 
ŁY WÓZ. Wczoraj popołudniu wydarzył się na dro- 
dze do b. Kongersówki w Prądniku Czerwonym f- 
talmy wypadek. Tunkbotem prze; 'eżdżającago autó spie 
szyły się komie u jadącego obok wozu i wywróciły 
nałachowaną towarem futę. Wskutek upadku z wozu 
odnieśli rany na głowie i liczne obrażenia na całem 
ciele: 22-letnia Mania Gołusz, żona kupca ze Słomnik 
i 20-letni Stefan Sadowski wożnica z Waganowie. 
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Widmo wojny. — W Niemczech, Aurgiji i we Fran- 
cj. — Radykalny paupiłek.. chadecji. — Polska 


d Czechosłowacja. — Ongiś i dziś, — W prasie kr- 


kowskiej. — W „Czasie“ i w „Nowym Dziennóku*,— 
Warszawskie i jerozolimskie auta. 
Kraków, 22 kwietnia. 

Nowy rząd Francji wywołał głębokie poruszenie 
w Polsce. Osoba p. Caillaux, b. skazańca za zdradę 
stanu, obecnie ministra skarbu jest prowokacją — 
jak już powiedział Poincare. Ściąga na Europę wi- 
dmo wojny. o której zresztą już coran częściej się 
mówi; dziś staje się ono wyraźniejsze, oczywistsze, 
bliższe; od chwili zawarcia pokoju Niemcy potrafiły 
zreorganizować się wenmętrznie, Anglja w między- 
czasie za jakąkolwiek cenę pragnie pokoju w Euro- 
pie, aby się zająć kiolonjami — a we Francji? 

„Wie Framcji — pisze „Gazeta Warszawska“ — 
idzie systematyczna propaganda rozbrojenia wewmę- 
trznego. Protokół, pakt. itd. wszystko to są przesłan 
ki potrzebne do tego nozbrojenia, warunki przejścia 
obecnie do projektowanej prez lewicę reorganizacji 
armji (p. Painleve jest minisirem wojny). Równocze- 
Knie zaś rzucono w naród hasła, niosące walkę we- 
wmętrzną i rozdwojenie — hasła walki społecznej 
(socjaliści) i hasła walki religijnej (loże masońskiej. 

jedmo i drugie osłabia siłę Francji Wreszcie dema- 
gogja w dziedzinie finansowej doprowadziła do roz- 
stroju finansów państwowych i grozi dalszą infłacją 
1 dewaluacja piemiądza”. = a 

1 to jest sprawa, która musi zająć w całości umysły 
wszystkich. którym leży na sercu pokój w rzeczywi- 
stości, , 

„Żvtuacja wygląda tak, jakbyśmy z fatalną konie- 
amością powracali do roku 1914. Z jednej; stromy 
rosnące gospodarczo, wojskowo politycznie Niemcy 
z marką. będącą w parytewie złotym. Z drugiej stro- 
ay odwaacająca się tyłem do kontynentu Anglja i 
mozbrajająca się mo ie i materjalnie oraz rozbita 
sporami wewmętrzmensi (społecznemi, religimemi i po- 
fityczmemi), mająca dewalującego się franka Francja. 
Na wechodzie zaś, tym razem nad Wisla nie nad 
Dunajem. narastający komflikt prusko-pofski. Pa 
teząc ma ten obraz trudno nie widzieć oczyma du- 
szy. unoszącego się nad Ewropa widma wojny. I woj- 
-0a przyjlzie, mimo, że jej nikt nie chce, jeśli w pań 
stwach zachodmich nie zmiemią się zasadmiczo panu- 


jace prądy polityczne. Utrzymanie pokoju zależy 
dziś przedewszystkiem od dwóch rzeczy — od sił 


Polski, bo im Polska silniejsza. tem trudniej zdecy- 
dują się Niemcy na zautakowamie jej i od polityki 
cuskiej, Naró:l francuski trzyma dziś przyszłość 
Europy w wem reku. Jeshi porzuci politke rombra- 
się i osłabiunia wewnętrznego, a nawróci do 
e<znych swych tradycyj politycznych, jeśli do- 
nej i stamowczego zwrotu w swej połityce wewnętr. 
pochyłej pg el: to staczanie się Europy po równi 
Jest maiaa nowej wojnie może być powstnzymane. 
cuskiej, kt asów ne, niebie i na ziemi polityki fram 
raemająa wipadk: Cr ć a we: AE d 
miany OA aa aza dg radikalaj 
e Pt SRPJ. ego mmy ma 
<zuoją. te zbliżające się ku mim widmo wojny będzie 
tym razem odegnane", . ; 

Ale nie znaczy to, aby p. Smogorzewski w Rize- 
czypospolitej, czy też klos w „Głosie: Narodu“ trak- 
tował obecność p. Caillaux w wesołym nastroju i ka- 
baretowym humorze. P. Cailluux jest niehezpieczeń- 
stwem! Jasno, wyraźnie, stamowiezo o tem trzeba po- 
"wiedzieć zamiast jak w „Rzeczypospolitej“ pisać: 

i „Słowem -— ciekawy człowiek”. 

Nie ciekawy, ale groźny członwiek!... Widocznie je- 
nak już „ani w Paryżu nie zrobią z owsa — ryżu“. 
„Głos Nanadu*, drugi organ polskiego Oaillaux, ku- 
pującego dzienniki i... redakcje, też „uspokaja*: 

„On sam (Cailaux) był skazany na więzienie za 
jedno z przestępstw defetystycznych, Rzecz prosta, 
że zmartwychwstanie połityczne takiego człowieka 
budzi w wielu kołach Framaji i zagranicą pewną nie- 

„AE: Jest om — zdaje się — niemasadniona*, 

„Projekty skarbowe p. Caillaux wywołają nieva- 
wodnie żywą opozycję we Francji. Jeshi jednak do- 
prowadzą do uzdrowienia skarbu i stabilizacji fraa- 
ka, to powołanie p. Caillaux okaże się krokiem po- 
żyteczmym', 

Wszystko dlatego, że p. Caillaux, gdzieś tam bą- 
knął gładkie słówiko pod adresem — Watykanu. Cha- 
wypielęgnowane w Paryżu czy 
w Krakowie mogłyby już raz zrozumieć, że p. Cail- 
Taux czy MiHeranda rozpatryjwać trzeba w Połsce 
z punktu widzenia — Polski, a nie stosunków Fran- 
cji z Watykanem, bo te nas ostatecznie ani grzeją 
ani ziębiął... 

Bardzo serdecznie i bardzo roztropnie wta „War- 
szawianka min. Benesza w Warszawie: 

„deśń w chwilach najświetniejszych polskiej myśli 
politycznej i czeskiej ae iE a Bołe- 
sław Chrobry koło r.. 1000 w wyprawach nadłabsicich 
malczył o wydobycie Czech z jamma i wpływn- nie- 
mieckiego, a Jam Żidjka. w r. 1410 był pod Grumwal- 
dem, to nie trudno' zrałężć w tem wz że co 
było prawdą przez wieki całe jest prawdą i dhisiaj, 

Prawdą zaś i niezmienną meczywistością, jak zie- 
ania pod stopami i słońce nad głowami, jest to. że 
dwa najdalej na Zachód wysumięte narody słowiań. 
skie, Polskm i Czechy. sąsiadiujące z Niemcami i ad 

wieków ma Drang nach Osten wystawione, twardo wal 
czyć muszą o Swoje miejsce życia w Europie Środ- 
kowej i o zahezpieczenie swego bytiu niepodlepiego". 

Tarte czasy, choć od nich siła czasu upłynęło — 
dziś jakby te same: 

„W obecnym okresie dziejowym, który RZCZĄŚLI - 
(wie obu narodom walmość przywrócił, niepodłiegłość 
Polski i niepodległość Czechosłowacji opiera Się ma 
Traktacie Wersalskim a moe Traktatu Wersalskiego 
opiera się na tym nowym układzie sił pofityczmych, 
który on do żywia powołał. . 

Wprowadcając samochcąc rozstrój w ten. układ po 
tyczny Europy powojennej i niesnaskami narorłów. 
które om do życia powośał. ułatwiać odwet i prze- 
wrót byłoby prostem samobójstwem. i 

Dużo się dnisiaj mówi o ogólnem zabezpieczeniu. 
I rzeczywiście jest rzeczą konieczną, aby Państwu 
Sprzymierzone. które w czasie womy tyle wepółmych 
ofiar pomosty. nie zatraciły łączności Europv Zacho- 
dniej z Europa Środkowo Wschodnią. po dwu stro- 


każą mieć nadzieję, że we Framaji doj-. 


„GONIEC KRAKI WKI“ Sir. 3. 


<nienie sił na całym foncie politycznym i gospodar- 
czym staje się wobec tego bezwzględnym nakazem 
patrjotyzmu“. I 

Bardzo rozumnie, po polsku, państwowo, w duchu 
mocarstwowym!... 

W .Naprzodzie* milczą; tradycja sułrwencyj pru- 
skich dła organu krakowskich socjalistów jeszcze za 
świeża, aby zdobyć się na poparcie sojuszów anty- 
niemieckich. Obok .Robotntka* tyiko „Czas“ napi- 

„ugodę zawiera ich (Czechów) państwo; a państiwo 
czeskie puomadzi politykę egoizmu, bezwzględną, 
chytrą i nawskróś rusofilką. Dlatego niebezpieczną 
jest rzeczą bratać się z Ozechami, zapomniawszy 
pozytem i pożytywmem i realnem przysłowia cze- 
dkiem: Kto to bude platit? Ugody z Czechami chce 
cay naród polski, wszystkie stronnictwa i wszystkie 
organa opinji; ale wszyscy cheg ugody takiej, aby 
zapłata za ten akt trzeżwej rachuby rozłożyła się na 
obie stromy: to znaczy, abyśmy nie wyszli przypad- 
kiem poszkodowani, a brat Czech nie zagarnął ko- 


nach obszaru niemieckiego, dla utrzymania w mocy į 
dzieła dokonanego. Ale przedewszystkiem trzeba, j 
aby sąsiadujące z sobą Państwa Eprzymiemone w | 
Europie Środkowo-Wscholmiej, która przez długi | 
czas belie najbadziej na burze wystawiona. spel- | 
miły porządnie tę część zadania, która do nich w 
pierwszym rzędzie należy, tj wytworzyły w tej czę- 
ści Europy zwaaty wał, nie zachęcający szezerbami 
i wwłomami do ulerzenią. | 
P. Mimisier Benesz przyjedzie do Warszawy. aby į 
podpisać układy, ustalające współżycie gospodarcze 
i polityczne a sam przyjazd jego jest wskazówką, że 
zrozumienie konieczmości tego współżycia , ramię 
przy ramieniu, dożzało w obu naradach". VP 
Niechże więc pobyt min. Benesza w Warszawie 
będzie trwałym i mocnym dowodem niezłomnej przy- 
jaźni obu narodów, opartej na świadomości wspóźme- 
go wroga!... 
Pięknie i rozgłośnie wita przyjazd ministra spraw 
zagranicznych także zdrowa prasa krakowska: 


„Przed. załatwienie sporów z Czechami — pisze rzyści, wyłkręcając się później zręcznie od O ya 
„Głos Nanodu* — sioi obecnie Polska — nie ficząc nia obowiązków przyrzeczonym w umowie. Ma w 


| 
| 
u 
małej Litwy — wobec dwóch wielkich frontów: ro- | tym kierunku sporo talentu“. | |_| i 
sujskiego i niemieckiego. Polityka polska będzie mu | Bardzo prymitywnie... Niąpoważnie!.. In jedem 
alata wybrać wyraźny kurs. Jedno jest pewnem. Nie | Zoll eim deutscher Mamn!... 
hozpieczeństwo: niemieckie rośmie z dnia na dzień. a i Najlepiej zaś w „Nowym Dzienniku“: 
ostatnia zmiana rządu we Frameji nie rokuje wyale | : Maine akcie (przy przejeździe min. Benesza) 
madziei, że stumtą:! przyżdzie dla nas silmiejsza po- B= Aion Skidkie było żywo oma ane A Nar 
moe. W Paryżu wierzy się jeszcze w demokratyczne udał Zaczęto smuć domysły co do pomyślności ro- 
i pokożo nye emoy. Dyé, może, że ayibón Hindenbur- kowań na podstawie tragicznej jakoby wróżby. Na- 
ga sprowadzi otnzeźwienie, ale na razie musimy Wy- leży się jednak spodziewać, że atidżn ARCE „fe 
irammać na. =0bią „potężne Ciosy | dągolomaż e a | wpłynie w zapelmości na wynik negocjacji 
kampanji Berlina i wzmacmiać własne siły. Musimy | T NEN A r 1 P iial © KE SĘ nc 
całą maszą wawmętrmą politykę dostosować do gro- | "PQ P OVSE ++. EE PEN SREWA ybyšmy 
zy niehezpieczeństwa. Skarb, wojsko, rząd — muszą | cheieli trupami sądzić powodzenie polityczne, to kil- 
funkeżonować bez zammtu. Rewizja konstytucji i or- | kudziesięciu zabitych szajgeców w Palestynie w dnim 
dzmacji wyborczej dla stworzemia silnego Sejmu i | otwarcia uniwersytetu „hebrajskiego“ byłoby zakoń- 
Rządu wima być niejako automatyczną odpowiedzią | z ği j 
I 


ma wybór Marksa czy Hindenhuga w Niemczech. czeniem palestyńskich «negocjacji |... Bardzo: miez 
Żyfiśmy puzez 6 łat jakby pod kloszem, Niemev-były | przyjemne dla sjonistów przypomnieniel.. Auto p. 


Benesza nikogo już w Warszawie nie przejedzie, a 
w Jerozolimie zapewne auta angielskie przejadą się 
jeszcze nieraz po żydowskich... ulicach!.. Daj Boże, 
aby tylko po — ulicach!... Ki. Hr. 


e pangermanizm 
dzisiejszych Niemiec. 


Paryż. (PAT.) 20 bm. Gaulois zauważa, że Hinden- 
burg i Marks są całkowiełe zgodni w tem, aby doma- | 
gać się od sojuszników pozostawienia Niemcom swo- 
bedy w uregulowaniu sprawy ich granie wscholnieh 
w zamian za zawarcie paktu gwarancyjnego na za- 
chodzie. Bez wzęlędu więc na to, kto jest prezyden- 

tem Rzeszy niem. w umysłach wczorajszych zwycię- | 
abea i NI SBE Y ; sal. 


Maniiestacje przeciw rządowi Caillaux. 


Paryż. (AW.) Stronictwa prawicowe urządziły „na | mem zebraniu oświadczył, że stronnictwa prawieo- 
I 


na. wiele pozwalać na wewnątrz i zewmątrm. Dziś pies 

miemiecki jest" spuszczomy z łańcucha, który trzy- 
SB AT ok 3 

mali Clemenceau. Millerand i Poincare. Czujemy te- 


akrepowame przez Francję. Mogliśniy sobie wówczas | 
rag w pełni grozę położenia. Przegrujowanie i wzmo | 


żenych przesiadują marzenia o wielkich Niemcach. 

„le Figaro“ dziękuje Marksowi za wyjaśnienie me- 
chanizmu pakiu gwarancyjnego, stwierdzając, że 
Niemcy ośmielają się ujawnić swe ambicje panger- 
manistyczne j zastanawiają się jedymie nad czasem 
i środkami ich zrealizowania. 


t 


prowincji cały szereg  muamifestacyj skierowamych | we walczyć będą o utrzymanie własności prywatnej, 
przeciwko rządowi. W. Tuluzie na zgromadzeniu ka- | która została zagrożona przez politykę kartelu lewi- 
tofikór, pos. Paquet wygilosił przemówienie, w któ- | cowego. W Nantes. odbyło się zgromadzenie, które 
rem oświadczył, że z chwilą wejścia do gabinetu | u tsvmliło rezolucje za utrzymaniem ambasady przy 
Caillaux, gabinet stamie się bardziej radykalny, ani- | Watykanie. 
żeli poprzedni. Minister skarbu Marschall na tym sa- 


WJ PRZECYTT Ri nehy e. - S temis aor r "|. PERETE "TEE 
POŚWIĘCENIE SZTANDARU POLSKICH KOLE- 
JARZY W GDAŃSKU. 

Gdańsk. (PAT.) 20 bm. Wezoraj odbyło się tu uro- 
czyste poświęcenie sztandaru polskiego związku kole- 
jóweów w Gdańsku. Na uroczystość tę zjechali się 
różni delegaci okręgu pomorskiego. Akt odbył się 
w kościele św. Stanisława w Wrzeszczu, po uroczy- 
stem nabożeństwie, na którem obecni byli komisarz 
generalny Rzeczypospolitej Polskiej p. min. Strass- 
burger oraz lezni przedstawiciele władz polskich 

w Gdańsku. 
KĄAWALERJA POLSKA NA KONKURSACH HIP- 
PICZNYCH W NiZZY. 

Nicea, (PAT.) 20 bm. W pierwszym dniu między- 
narodowych  rmojskowyich konkursów — hipipicznych 
brały wlujał konie, które nigdy nie wygrywały na- 
grody w Nicei. Rotmistrz Dobrzański zajął czwarte 
miejsce. Por. Zgorzelski 12-te, z pośród 8 koni, któ- 
rych dosiada pułk. Rummel, rotmistrz. Królikiewi"z 
i por. Szafland 6 zostało wyróżnionych. W drugim 
dniu konkursu o nagrodę ks. Sabaudzkiej zwycięstwo 
odniósł rotmistrz Królikiewicz. Pułk. Rummel zajął 
1 miejsce, rotm. Dobrzański 11-te. 


KARDYNAŁ KAKOWSKI U OJCA ŚW. < 
Rzym. (PAT.) 20 bm. Papież przyjął na posiucha- 
niu kardynała Kakowskiego. 
PODRÓŻ AGITACYJNA P., HERRIOTA. 

Paryż. (AW.) Byly premjer Herriot udal się do 
Loony, gdzie stronnietwa radykalno-socjalistyczne u- 
rządziły mu wspaniale przyjęcie. Herriot wygłosił 
przemówienie polityczne, które jednakże w najwięk- 
szej części tyczyło spraw Czysto lokalnych. i 


WYRAZY UZNANIA DLA SZTUKI POLSKIEJ WE 
WŁOSZECH. 

„Warszawa, (PAT.) 20 bm. Włoskie pismo „Corriere 
ultalia* pisząc o otwartej w marcu wystawie zau- 
waża: Na wystawie niema grupy rosyjskiej, ale mo- 
żemy być kontenci, pamiętając wystawę z roku 24. 
Mamy za to polską grupę „Rytm* świetnie repre- 
zentowamą przez Borowskiego, Hopfena, Raeckie- 
go i Śledzińskiego. Wystawa jest zmakomicie urzą- 
dzona i zorganizowana przez p. Rzedkiego, który jest 
rownocześmie wystawią i delegatem polskiego depar- 
tumentu sztuki w Warszawie. Jak widzimy w Pol- 
see niepodległej żywo rozwija się sztuka. Artyści 
Tolscy Ka się gi ra4 chlubmie pomaé po wojnie TRE ROGZ 
na wystawie w Wenecji. O tegonocznem wystąpieniu ] złtóna! człowiek i 
Polaków w międzynarodowej wystawie al będę | sa? a i Ani Es w Polsce. Pre- 
specjalnie pisał jako o jednej z najlepszych grup za- | numerata kwartalna 2 dł, półroczna 4 zł, roczna (z pre- 
granicznych. Artykuł podpisany jest przez Artirio | TĘ pipa 1 zc a enojni mój 


Lancelotti'ego. numeraty przesyłać pod adresem: 
ego 135 Warszawa. sa . 2318 


Zakład zdrojowo -kapielowy 
otwarty od 1 maja do 15 października. 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela: 


ZARZĄD ZDROJOWY. 


EFTA 


en ereas 


Btc, 4. 


Sejmik Nauczyciel- 
stwa szkół Średnich. 


Wino, 19 kwietnia. 
POWITANIE. 

Dnia 18 i 19 bm. odbyło się w Wilaie walne zgr0- 
imadzemie Towaszystwa Nauuzycieli szkół Średnich i 
wyższych, na które przybyło z całej Polski przeszlo 
160 delegatów. 

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w kościele aka- 
demickim św. Jana. poczem uczestnicy udali się do 
pieknej, kolumnowej auli Uniwersytetu Stefana Bato- 
rezo, gdzie powitał ich wiceprezes Towarzystwa, p. 
Stefan Kwiatkowski. Przemówienia pow italne wygło- 
sili: poseł Kaz. Kujawski w imieniu sejmowej Komi- 
sji oświatowej, delegat Rządu na Ziemię Witeńską. 
p. Wł. Raczkiewicz, dyrektor depart. szkolnietwia 
średniego, Dr Zagórowski imieniem Ministerstwa 0- 
światy, prof. Dr Orłowski imieniem Uniwersytetu, ku- 
rator wileńskiego okręgu szkolnego Gąsiorowski, kx. 
biskup Matulewicz i prezydent miasta, p. Bańkowski. 

Podkreślić należy przemówienie p. Wojewody wileń 
skiego, który wskazał, jakie znaczenie mor alne ma 
dla. Wileńszczyzny zjazd namczycichiki w tem mieście 
i poparcie: przez to pracy oświatowej, która odbywa 
się w województwach kresowych w niezmiernie cięż- 
kich warunkach. Warunki te uwypukił w swem |:rze- 
mówieniu Kurator tut. okręgu szkolnego. 

Na wniosek Prezydjaun wysłano do p. Prezydenta 
(Rzeczypospolitej A ay telegram: 

„Delegaci kół Tow. Naucz. szkół średnich i wyż- 
szych z całej Rzeczypospolitej Polskiej, zebrami na 
Walnem Zgromadzeniu w prastarym grodzie Jagiello- 
mów, Wilnie, ślą p. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
wyrazy hołdu i czei'. 

Wysłano również depeszę powitalną na odbywający 
się równocześnie w Paryżu jazd  mauczycielstwa 
francuskiego. 

GŁÓWNY REFERAT. 

Posiedzenie przedpołudniowe zakończył głęboko u- 
jety referat prof. Zenona Klemensiewicza z Krakowa 
na temat: „Podstawy ideowe T. N. 5. W.*. Referent 
przedstawił genezę obecnego towarzystwa. które po- 
wstało ze złączenia się dwóch towarzystw, z których 
jednego polem działamia był zabór rosyjski. drugiego 
austrjacki. Towarzystwo rozwija swą działalność w 
dwóch kierunkach: ideowym i zawodowym. Na tle 
tych dwóch wytycznych rozpatrzył referent «tosunek 
ztrzeszonego w T, N. S. W. nauczycielstwa do: szkoły 
i młodzieży, do społeczeństwa i władz, a wreszcie do 
samego siebie. Po wojennej zawierusze ze wszystkie- 
m: jej skutkami, budzi się już w społeczeństwie tę- 
sknota za odzyskaniem równ$ywagi ducha, za spokoj- 
mą twórczą pracą. za wyrzuceniem poza obręh życia 
społecznego tego wszystkiego, co niskie, brzydkie i 
podłe, i w takiej chwili zaczyna się olbrzymia rola 
szkoły narodowej. Nietylko ład gospodarczy i potęż- 
na siła zbrojna. ale przedewszystkiem potężny duch 
obywatelski dokona dzieła budowy i zapewni obronę 
Państwa i Narodu. Kiedy sqłołeczeństwo wykształci 
mależycie swój umysł, uczucie i wole, wszystko inne 
będzie z konieczności doskonałą ftunkeją doskonałego 
ducha narodowego. Stąd wynika konieczność kształ- 
ceniu i doskonalenia społeczeństwa. Powolna i syste- 
matyczna praca w tym kierumku dawać będzie coraz 
newe warstwy szlachetnych i rozumnych Polaków. 
Pracę szkolną pojmujemy przedewszystkiem jako słu 
ženie społeczeństwu. Towarzystwo pragnie, aby 
wpływ społeczeństwa na jakość szkoły, wychowania 
i nauki był możliwie wielki, wydatny i wszechstron- 
my. Poza pracą w szkole bierze nauczycielstwo wy- 
bitmy udział w pracy kulturalno-oświatowej, mając 
na celu dźwignięcie kultury całego społeczeństwa. 

- Obowiązkiem nauczyciela jest nieustanna praca nad 
sobą samym, ciągły wysiłek, nieznużony pęd ku do- 
skonałości. Towarzystwo na za zadanie ułatwić nau- 


STY 


ALEKSANDER TRZASKA. 


Czerwony błazen. 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY. 
8) 
A 


NASTĘPNEGO DNIA. 


Wik Skarski wyleciał jak strzała przez boczne 
podwórze „Złotego Ptaka“ na jasno oświetloną 
ulicę. Potrącił kiłka osób, biegł nieprzytomny da- 
dej. Scena, jakiej był świadkiem w garderobie czer 
wonego błazna. utrwaliła się jakimś nie zmazal- 
mym kolorytem na siatkówkach jego oczu. Nie 
widział ludzi, nie wiedział gdzie jest, pędził, jak 
oszalały, widział przed sobą tylko strugę świeżej, 
jak błyszczący koral, krwi L.. 

Ta krew, jakby wypełniała mu oczodoły. Cien- 
ką strugą wciskała się do jego mózgu, zalewała 
go całego, tamowała mu ruch nóg. Nie badał, nie 
analizował tego, co się tam stało: rozpętane my- 
śli nagle wstrzymały się w biegu, mózg jego prze- 
stał działać. Wewmątrz głowy czuł jakby miarowe 
uderzenie olbrzymiego młota. Białe światła latarń 
rozdrażniały jego nerwy oczme do granic dotkłiwe- 
go bólu. Skręcił w boczne, ciemniejsze ulice, biegł 
dałej. Zmęczone nogi wykonywały wreszcie tylko 
automatycznie ruchy coraz najniepewniej. Skarski 
pośliznął się, upadł w śnieg. Chciał się podnieść, 
aby biedz dalej, ciało odmówiło poshuszeństwa. 


„GONIŁU KRAKOWSKI“, 


Nr. 98. 


<mycielowi tę pracę. Dba także o ochronę interesów Sympatyczną owacje urządził Ajazi z akacji roazmi- 


materjalnych nauczyciela, wychodząc z założenia, że 
materjalne zadowolenie nautzyciela jest ważnym wa- 
runkiem pogody ducha, a ta-zmów umożliwia skute- 
gzmość działalności nauczycielsko-wychowawiczej. 

Dłwgi. szereg prerwszorzędnych zadań czeka na roz- 
wiązanie. Społeczeństwo szuka odrodzenia w nauce i 
wychowaniu. Szkołę trzeba organizować od podstaw 
do szczytu: od ustalenia jej calu, aż do przygotowa- 
nia należytych nauczycieli. Nałeżąc do rodziny” samo- 
dzielnych i potężnych społeczeństw europejskich, ma- 
my obowiązek dowieść światu, że kultura i szkołą 
pols ska wspina się na godne wielkiego i wolmego na- 
redu wyżyny. 

Referatu, którego główne myśli podaliśmy wyżej, 
słuchano. z wielkiem zainteresowaniem, a prelegenta 
nagrodzono hucznemi oklaskami. 

W południe odbył stę wspólny obiad w restauracji 
hote George'a. 

OBRADY POPOŁUDNIOWE. 

Popołudniu toczyły się obrady w pięknej uli gim- 
nazjum Zygmunta Angusta. Wysłtuchano sprawozdań 
gcn. sekretarza. p. Józefa Grabowskiego oraw skarb- 
mika, p. Kopczewskiego, poczem ze względu na ogrom 
mia terjału pracy, przedłożonego Walnemu Zoromadze- 
niu, dokonano pa iziału delegatów na 6 sekaji, a mia- 
mowicie: 1) zmiany statutu, 2) spraw miuczycieli pań- 
stwowych szkół średnich ogólno-kształogcych, 3) szkół 
zawodowych, 4) nauczycieli szkół średnich prywat- 
nych, 5) seminarjów i 6) wojskowego wyszkolenia mło 
dzieży. 

Dyskusja nad sprawozdaniem Zarząym Głównego 
oraz obrady w komisjach trwały do godz. 8 i pół wie- 
czór; poczem delegaci udali się na rant, urządzony 
w salach reprezentacyjnych Rzeczypospolitej przez 
wileńskie Kolo T. N. 5. W., gdzie w miłej atmosferze, 
wśród koleżeńskiej złe in przy dźwiękach orkie- 
stry spędzono czas do północy. Na raucie byli obecni: 
p. Delegat Rządu i ks. bisk. sufragan wileński. 


DRUGI DZIEŃ OBRAD. 

Q godz. 9 rano przystąpiły do pracy komisje w gim- 
nazjum Lelewela. Przy sposobności zaznaczyć muszę. 
ża tak przestronnych i jasnych budymków, jak gimn. 
Zygmunta Augusta lub Lelewela w Wilnie, nie posia- 
dı żadna szkoła średnia krakowska, Imponujące zwita 
zza są korytarze, około 8 m. szerokie, tonące w po- 
wodzi Światła i olbrzymie aule. 

Obrady plenarne rozpoczęły się w auli o godz. 11 
tano i trwały do 4-tej popohudniu. Zarządowi Głów- 
nemu oraz skarbnikowi udzielono absolutorjum, u- 
chwalono wszystkie wnioski, przedstawione przez ko- 
misje, w szczególności dyrektywy dla zmiany statn- 
tn (ref. prof. Dr. Weiner z Krakowa), unożliwiającej 
rozwój Towarzystwa i dające większą autonomię po- 
szczególnym grupom nauczycielstwa, wnioski prof. 
Tomaszkiewicza z Krakowa., który wygłosił na kóm- 
sji referat o niezbędności wyszkolenia wojskowego 
młodzieży szkolnej, postulaty nauczycielstwa szkół 
EA” które tworzy 70 procent ogółu nanczycielstwa 
itd. 

Z ogólnym aplauzem spotkał się wniosek, posta- 
wiony na plenum pzez dr. Tatarównę z Krakowa: 
„Zjazd uznaje, że uajwadmiejszym celem naszej orga- 
mizacji jest dobra szkoła i poleca Zarządowi Główme- 
mu pracę nad jej wyzwoleniem z pod wpływu partyj 
politycznych i nadmiaru biurokracji.“ 
ENTNER 


cy oswobodzenia Wilna przez wojsko polskie. Kiedy 
przewodniczący zebrania, p. Kwiatkowski przypotn- 
niał, że dnie 18 i 19 kwietnia tak ważną odegrały 
role w dziejach Wilna w r. 1919 i waniósł okrzyk na 
<ześć Armji polskiej, wszyscy powstali z miejsc i za- 
brzmiały długotawałe, huczne oklaski. 

Dzięki sprężystemu kierownictwu obradami popo- 
łudniowemi (choć przedobiedniemi) wiceprezesa Za- 
rządu Głównego, p. Dra Mikułskiego z Krakowa, zdo- 
lano do godziny 4-tej uporać się z zatrzęsieniem wnio 
sków (zresztą bardzo ona w liczbie ekoło 60-ciu, 
nadesłanych przez Kola T. N. 5. W. 

ZWIEDZANIE MIASTA. 

Kto nie przybył na zjazd przynajmaiej o jeden 
dzień wcześniej, temu nie wiele pozostało już czasu 
ms zwiedzenie miasta i licznych pamiątek historycz- 
nych, znajdujących się niemal na każdym kroku. Naj- 
piękniejszy klejnot katedrę, oglądnęli uczestnicy do- 
władnie, oprowadzani przez pierwszonzędnych zna:w- 
«ów, prof. Uniw. 5. B. pp. Ruszozyca i Kłosa. Dwie- 
dzanie utrudniał też nieco deszcz, który nie darował. 
nim ani jednego dnia. Śmutne, szare chmury zakry- 
wały prześliezny krajobraz, roztaczający się w dnie 
słoneczne z wzgórz, okalających centrum miasta. No- 
wiością dla tych, którzy od kilku lat nie by w Wil- 
tie, jest kilka linij autobusowych, przecinających 
miasto wzdłuż i wszerz, Oraz odgrzebamy z zamierz- 
chłej epoki „tramwaj, kursujący z placu Katedral- 
nego brzegiem Wilji na przedmieście „Pospiewika”. 
Te miniaturka letniego wozu tramwajowego, 0 kilku 
ławecmkach. znajdzie się kiedyś na honorowen miej- 
sem w jakiemś muzeum historycznem, przypominając 
swem prymitywnem urządzeniem pierwszą lokkomoty- 
wę. Tramwaj ten, za czasów okupacji niemiedkiej, 
ciągnęły konie, a używano go do przewożenia ran- 
nych. Wedlug podamia, jakiś cieżko ranny Niemiec 
wyskoczył z tramwaju nie mogąc zmieść tortury ja- 
zdy i to miało być powodem zastanowiemia ruchu. 
Obecmie wyciągnięto zardzewiały wehikuł z lamusa, 
przymocowano doń stary motor benzynowy i „pie- 
gutka* (jest to popularna nazwa tego tramwaju, po- 
chodząca od nazwiska inżyniera, twórcy tego wehi-- 
kułu), sapiąc, terkocząc i podskaknjąc wesoło na szy- 
nach, pełni znów swe dobroczynne zadanie. 

Do nowości należy, znany ogółowi z ilustracyj, ku- 
bistyczny pomnik Mickiewicza nad Wilją. Na nowo- 
czesnych stylach nie znam się. Pomnik mi się nie 
podoba, Wileńczykom również. ale cieszą się, że pom- 
nik jest „oryginalny“. a nie takie „paskudztwo”, jak 
w innych miastach Polski. Jest to oczywista patrjo- 
tyzm lokalny. z którym trudno dyskutować. Uzmałem. 
że pomnik jest oryginalny, ale mógł być jeszaze ory- 

ginalniejszy. gdyby go np. postawiono... do góry no- 
gamis Wywołało to burze, ale krótką, bo Wileńczycy, 
to straszne Ko hany naród, który nie potrafi għir- 
wać się długo. Mam zresztą nadzieję, że pomnik, a 
właściwie dzisiejszy projekt, zbudowany z desek i ce- 
mentu (pomysł p. Promaszki). nie doczeka się odlewu 
w bronzie. Natehniona. zaziemiska twarz poety, przejd- 
stawiona w koślawych gramiastosłupach, na tle ko- 
szar — mimo całej swej „oryginalności: — nie przy- 
niosłaby zaszczytu temu pięknemu miastu, a pomnik 
nie odzwiercedlałby absolutnie wysokiego kultu, z 
jakim cała Polska odnosi się do Króla Wieszczów. 
Ateksander Sołecki. 


Gdynia przewyższy Gdańsk. 


Warszawa. (AW.) Minister przemysłu i handlu, 
zwrócił się do najpoważniejszych tirm transporto- 
wych polskich celem dostarczenia informacji dla no- 
wo powstałej komisji do spraw Portu w Gdyni. Pod- 
czas kiedy ogólny przewóz przez Gdańsk i Gdynię 
wynosił 1,000.000 tom, a wywóz 2 i pół mili. ton, wy- 
wóz przez Gdynię wynosił około 1 miljona tom. Dalsza 
rozbudowa portu w Gdyni pociągnie za sobą zwięk- 


s 


Czuł. że pot spływa mu: eiepłą strugą z pod kape- 
łusza, osadza się na PZ i gęstemi kroplami 
pada na śnieg. 

Zdjął kapelusz. Promyk świadomości zaczął 
przebijać przez obolały mózg. Siedział na Śniegu, 
gdzieś daleko na przedmieściu, bo tylko naftowa 
lampa mrugała jakimś brudno-żółtym światełkiem. 
Wytężył wzrok, aby przebić ciemności. Nic nie 
zobaczył, oprócz wielkich płatów Śniegi, wytężył 
słuch, usłyszał coś jakby niewyraźny szept. Jesz- 
cze chwila, a w szepcie rozróżnił NE wody — 


«blisko Wisła... 


Bezwład przechodził. oaa zaczęła po- 
wracać. Strzępy myši układały się powoli w cał- 
kewity obraz: jasno oświetlony kabaret... brudme ' 
kulisy... zapylone dekoracje. klamka... garderoba 
i Jezus Marja ta czerwona krew! 

Skarski zerwał się na równe nogi, lecz znów o0- 
mał nie upadł. Nagle w obołały mózg wśliznął mu 
się, jak wąż. strach... To pustkowie, te płaty mo- 
krego śniegu i ten miarowy plusk Wisły... Pędem 
chciał biedz ku miastu. Nogi dalej odmawiały po- 
słuszeństwa, wlókł się tylko. Skierował wzrok na 
niebo. wynalazł jaśniejszy refleks, to hma bije z 
ulic... Tam ludzie, światło... Warszawa!... 

Włlókł się powoli, co chwila padając na mokry | 
śnieg.. 

Było, już Ka po anaa at Wik MTER. 
do bramy swego domu. Stróż otworzył i nie po- 
znał znajomego lokatora. Skarski wdrapał się do 


| 


szenie obrotu towarowego przez port polski, a kola 
handlowe polskie twierdzą, że w roku przyszłym pe 
rozbudowie pod wielu względami Gdynia będzie prze- 
wyższała port gdański. 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 


ie anid i w ociekającym wodą pałcie, upadł 
bczsilnie na skórzany fotel. W pierwszój chwili 
przeraził się, — naprzeciw w lustrze ujrzał śmier- 
tolnie bladą twarz obcego człowieka. Zaczął z u- 
wagą śledzić nieznajomego w lustrze. Powoli po- 
znał siebie. Zdziwiło go ogromnie, że on w lustrze 
zamiast kołnierzyka ma jakąś białą zmiętą chust- 
łę zawiniętą naokoło szyji. Jeszcze więcej zdzi- 
wiły go kosmyki zbitych włosów, z których obficie 
spływała na kołnierz palta woda. 
-— Ja, cży nie ja? — stawiał sobie ustawicznie 
pytanie. 
Ciepła temperatura pokoju zaczęła powoli przy- 
wracać mu przytomność. Jak w przetartej tafli za- 
pylonego zwierciadła, zaczęły w jego głowie co- 
142 wyraźniej występować obrazy dzisiejszej no- 
cy. Myśli jego pracowały coraz wolniej i lepiej, 
zaczęły się wreszcie nizać na sznurek łogiki. 
— Muszę wyczekać kiłka dni w Warszawie, aby 
zrozumieć tę tragiczną scenę — myśidł już w pel- 
ni świadomości. — Zaraz rano napiszę do Mertin+ 
gerowej i wniosę na ręce ministra prośbę o dymi- 
sję. Potem wyjadę z Warszawy. Ale „gdzie? Może 
do Francji. 
Wik zdola! wreszcie wstać z fotelu, z Pudim 
zdjął przemoczone palto, mokry kołnierzyk į ubra- 
nie. Cicho wsunął się do łóżka, zagasił światło. 
Sen jednak nie chciał przymknąć mu powiek. Za- 
palił światło, ubrał ciepłą pijamę i powoli mierzył 
krokami pokój. 

(G. d. a.) 
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Z sowieckiego 


Nr. 98. 


Ryby z morza 
polskiego. 


(Jak rząd zaniedbuje przemysł rybny Kaszubów). 
©. (Od własnego korespondenta z Helu). 


Z chwiłą odebrania Pomorza było na całym pół- 
"*yspie helskim zaledwie parę niewielkich wędzarń 
tyb, obecnie zaś ilość tychże bardzo poważnie wzro- 
sla, prócz wędzarń powstało parę fabryk konserw, byt 
jednak, jakoteż dalsza egzystencja tychże zależy w 
ścisłym stopniu od społeczeństwa samego. Trzeba 
ważyć, że każda placówka polska w dziale czyto wy- 
twórczości, czyto handlu mybami specjalnie z Pol- 
skiego Morza, to właśnie nić, wiążąca nujściślej nasze 
polskie wybrzeże z resztą ziem Polski. Każda rybka 
stąd, od nas. wysyłana, czyrio sielawiki, szproty, wę 
gorze, które wysyłane są do najdalszych zakątków 
Rzeczypospolitej, to żywy materjalny łącznik propa- 
gandowy z naszem wybrzeżem. Polski przemysł i 
handelt rybny wówiczas stanie się poważną naprawdę 
gałęzią przemysłu, dającą i dochody skarbowi pań- 
stwa i utrzymanie tysiącom ludzi; tak, jak w Nomwe- 
«ji j Niemczech, o ile Rząd choćby na przeciąg 1 do 
2 lat wzbroni dowozu z zagramicy konserw, jakoteż 
ryb wędzonych tego rodzaju, które w naszem morzu 
są poławiane. a więc: węgorzy, szprotów, sielawek, 
Aczosi, nie wzbraniając równocześnie dowozu surow- 
«a rybnego do przetworu w naszych zakładach fabry- 
"<wnych. takiego, jakiego w naszem morzu się nie po~ 
ławia. : 
Przy dzisiejszym stanie rzeczy rynki polskie zawa- 
lene są różnego rodzaju konserwami zagranicznemi, 
Przeważnie z Niemiec. jakoteż tzw. towarem kilskim, 
jak: szproty, biicklingi, węgorze ete., podczas gdy ten 
rodzaj towaru w takim samym gatunku za znacznie 
tańszą cenę dostarczają nasze <wędzarnie polskie, 
„które niejednokrotnie n'e mogą zbyt swojego towaru 
ma rynkach krajowych, do których w pierwszym 
stopniu przed zagranicznym towarem mieć powinny 
miejsce. Dużo się u nas i pisze i mówi o stale rosną- 
cym, niekorzystnym bilansie handlowym, a tu właśmie 
bagatelizowamie ochrony polskiego przemysłu rybne- 
ge jest jednym bodaj z głównych powodów ucieczki 
miljonów złotych polskich za granicę. Raz powinniś- 
my zrozumieć, że taki sam towar mieć możemy kra- 
Vy, nie ustępujący niczem zagranicznemu. Przecież 
M: E węglorze, poławiame u nas, wędrują za gramicę, 
Ra do Niemiec, zaś stamtąd wracają do nas w 
‘Stanie E > AE 
rzy niejednoknyj za dobre pieniądze. Odnośnie węgo- 
w odnośnych inie zwracaliśmy uwagę referentom 
każe Pe: \ ministerstwach dotychczas bezsknuteicrz- 
iis aia. je taryfa pelna poz. 37, która postanawia, 
stawke E- czy surowe czy wędzone, płacą tą, samą 

4, 00 zwykłe śledzie wędzone,. podczas gdy 
ZAWSZ6 ZA Węgorza przed wojną płaciło się tę samą 
Riawkę celną, eo łososie. Na sprawę powyższą spe- 
s.alnie dlatego chciałbym zwrócić uwagę, że obecnie 
ttcczą się rokownaia o zawarcie traktatu handlowego 
— to niedopatrzenie może być jeszcze usunięte, przy 
«obecnym dalszym bowiem stanie rzeczy po pierwsze 
pozbawia się skarb państwa sam dobrowolnie jure- 
caduco zupełnie niepotrzebnie wyższych dochodów, 
gdyby stawka celma była taka, jak przy imporcie 
tcsosi z zagranicy, po drugie przy tej stąwce opłaca 
się fabrykom i wędzarniom ym w Niem- 
czech zakupywać u nas węgorze w stanie surowym 
i te same węgorze sprzedawać u nas dzięki niskiej 
stawce, mając premię w różnicy stawki celnej, tu- 
<dzież poważny zysk, gdyż sprzedają gotowy produkt, 
a nie surowiec. Dzięki podobnym stosumkom co krok 
dopuszczamy sami do rozwoju obcego przemysłu, ale 
mie naszego, podczas gdy silnie rozwinięty przemysł 
rybny polski na Pobrzeżu, mający dzięki poparciu 
rządowiemu krajowe rynki zbytu, jest najlepszym ce- 
mentem, o który musi się nozbić napór niemiecki, 
gdyż Kaszuba i przemysłowiec, mając swój warsztat 
piacy, dający mu dobre utrzymanie, nigdy nie będzie 
ciążył do Niemiec, lecz do Polski, Obecnie jednak, 
jak się z poważnych źródeł dowiadujemy, Rząd dąży 
dc zmiany tych stosunków i przez celową propagam- 
„dę zmierza do podniesienia konsumcji wewnątrz kira- 
ja i ożywienia krajowej produkcji, dotychczas bowiem 
największą stosunkowo konsumeję wykazuje samo 
Pomorze i Poznańskie, zaś najniniejszą Matopolska i 
Królestwo, tu więc pole dła propagandy celem utrwa- 
-fenia przekonania w naszem społeczeństwie, iż ryby 
morskie surowe czy wędzone mie są artykułem zbyt- 
kowym, lecz artykułem codziennego użytku, podob- 
nie, jak to ma miejsce zagranicą. Obecnie sezon po- 
łowu prawie na ukończeniu, łososie niezbyt. dopisały 
waś szprot, tudzież sieławek zupełnie się już nie po- 
ławia wobec małej wartości użytkowej ryb, Mieszkań 
rybackich stosunkewio jeszcze dużo do wynajęcia, ' 
podczas gdy w ubiegłym roku wszystko było powy- 


"najmowame, liczą jednak, że z początkiem maja much 


letników będzie większy. l Dz Kirsch. 
En m WNE E | 


kotłowiska. 


Warszawa. (AW.) 19 bm. Na ulicach Kijowa w cen- 
trum miasta zaczęła się bitwa między sowiecką po 
lieją a bandytami. Strzelanina na ulicach miasta trwa- 
fa 6 godzin tamując zupełnie ruch uliczny. Bandyci 
mokowali się na dachu jednego z domu | stamtąd | 
wymieniafi strzały 2 policją. | 


„BORTEC KRAKOWSKI“. 


Str. 5. 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


Związek wielkiego przemysłu 
chemicznego w r. 1924. 


W czwartym roku istnienia Związku Zawodowego 
Wiekiego Przemysłu chemieznego Państwa Polskie- 
go organizacja ta poczywiła daisze postępy w zakre- 
sie koordynowania poczynań przedsiębiorstw chemi- 
czmych w Polsce. Wpływy Związku w roku ubiegłym 
wydatnie wzrosły. a przystąpienie kilku przedsię- 
biorstw górnośląskich uwieńczyło zrzeszenie na tere- 
nie Związku wszystkich prawie większych wytwórni 
chemicznych w Polste. Związek liczył w dniu 31 gru- 
dnia 1924 r. 69 członków. W roku ubiegłym powołane 
zostały do życia sekcje fachowe. z których czynne 
były 4 sekcje: tłuszczowa, farmaceutyczna, gumowa 
i przetwórczo-smółowa. Charakter sekcyjmy miały też 
dwie organizacje zawodowe, wchodzące na zasadach 
autonomicznych w skład Zwiądku, mianowicie: Zwią- 
zek Zawodowy „Przemysł superfosłatowy”, gritpający 
8 fabryk superfosfatu oraz Związek Gospodarczy Ga- 
zowni, jednoczący kilkadziesiąt gazowni polskich. 

W roku ubiegłym działały stale komisje Związku: 
komisja celna i komisja pracy. Pierwsza po zbadaniu 
materjału, dostarczonego przez przedsiębiorstwa che- 
miczne, opracowała projekt zmienionej taryfy w dzie- 
dzinie artykułów chemicznych, (prócz tego zbierała się 
każdorazowo przed posiedzeniami Komitetu Celnego 
celem dęcydowania stanowiska Związku w sprawach, 
wniesżonych na porządek obrad Komitetu. 

Komisja Pracy wskutek różnorodności przedsię- 
biorstw chemicznych i ich rozrzucenia terytorjalnego 
nie mogła brać bezpośrednio udziału w rokowaniach 
między fabrykami i robotnikami, jednak gromadziła 
starannie dane o wysokości płac w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, podając je do wiadomości naczel- 
mych organizacji gospodarczych i otrzymując wza- 
mian materjały, dotyczące tej dziedziny w innych ga- 
łęziach przemysłu. Komisja pracy Związku, studjując 
w ten sposób całokształt zagadnień pracy w przemy- 
śle polskim, opracowywała zalecenia, dotyczące poli- 
tyki robotniczej przemysłu chemicznego. 

W dziedzinie pracy na terenie międzynarodowych 
instytucji Związek współdziałał z Unją Międzynaro- 
«ową Chemji Czystej i Stosowanej, z Międzynarodo- 
wą Konferencją Pracy i Międzynarodową Izbą Han- 
dlową. 

W roku ubiegłym przedmiotem uwagi Związku by- 
ło kilka spraw szczególniejszej doniosłości. | 

Na piórwszem miejscu postawić należy rewizję tary 
fy celnej, do której cały przemysł przywiązywał dużą 
wagę. Wprawdzie w ramach obowiązujących ustaw 
mie możma było przebudować gruntownie dotychczaso 
wej taryfy i należało poprzestać na skorygowaniu 
błędów drukarskich, redakcyjnych, logicznych i go- 
spodarczych, jednak przy rewizji uwzględniona rów- 
mież była — obok momentów natury fiskalnej — tem- 
deneja przystosowania taryfy do zmienionych warun- 
ków życia gospodarczego kraju. 

W obradach podkomisji fachowych i komisji głów- 
nej brał stale udział przedstawiciel, Związku i opinja 
Związku miała wpływ bardzo poważny na kształto- 
wanie nowej taryfy w zakresie artykułów chemicz- 
nych. Szczególniej dokładniejsze zróżniczkowanie no- 
menklatury posiada duże znaczenie dla przemysłu che 
micznągo, gdyż stwarza *korzystniejszą, niż poprzed- 
mio ochroną celną. 

Z racji odmowienia traktatu handlowego polsko- 
francuskiego, Ziwiązek zbadał dokładnie dotychczaso- 
we doświadczenia wymiany towarowej artykułów che 
micznych między obu krajami i złożył Rządowi me- 
morjał z postulatami przemysłu chemicznego w dzie- 
dzinie postanowień celnych traktatu. 

Życzenia te malady całkowite zrozumienie i po- 


stanowienia traktatu, z wyjątkiem paru wypadków, 


nie są sprzeczne z interesami polskiego przemysłu 
chemicznego. 

W końcu r. 1924 stała się aktulna sprawa zawar- 
cia umowy handlowej z Rzeszą Niemiecką. Jest to 
zagadnienie olbrzymiej doniosłości dla całego prze- 
mysłu polskiego, zwłaszcza chemicznego. Związek o- 
pierając się na wynikach ankiety, zebranej wśród: 
wszystkich ezłonków Zwiądków, zbadaniu statystyki 
obrotu towarowego z Niemcami i na dotychczasowej 
praktyce w tej dziedzinie, opracował wnioski przemy- 
r chemicznego w sprawie traktatu polsko-niemiea- 

ego. X i 

Związek informował też Rząd o postulatach prze- 
mysłu chemicznegło w zakresie traktatów handlowych 
2 Czechosłowacją, Saweają, Hiszpanją itd. i 

W zakresie podatkowym Związek obok innych 
spraw załatwił pomyślnie zwolnienie niektórych wy- 
twórni od podatku węglowego i zdołał uzyskać obni- 
żenie podatku obrotowego od niektórych eksporto- 


wych artykułów chemicznych (biel cynkowa, żełazo- | 


cjanci, azotniak, jedwab sztuczny itd.). 
Związek wytężył swe siły, by obniżyć*ceny drugie- 


| go obok: węgla podstawowego dla produleji chemicz- 


nej surowca, jakim jest sól i zdołał uzyskać ceny do- 
godniejsze dla wytwówczości, jakkolwiek jeszcze wyż 
sze od zagranicznych. | 

Związek popiera finansowo | współpracuje z Ko 
amitetem Technicznym do spraw normalizacji wytwo- 
rów przemysłowych. Działalność tej instytucji zmie- 
rza ku wypracowaniu polskich typów normalnych 
wytworów przemysłowych. Przy dzisiejszym ustroju 
życia przemysłowego standaryzacja niejednokrotnie 
decyduje o możliwości byta. 


i POPIERANIE EKSPORTU. 

W związku ze znacznem zapotrzebowaniem dewiz ma 
pokrycie wtrastającego przywozu, nabiera aktualności 
kwestja podniesienia eksportu, który w ostałniem półro- 
czu wykazuje tendencje spadające. Rząd okazuje obecnie 
pehme zrozaimienie dla potrzeb eksportu i poczym nis- 
wątpliwia rozmaite ustępstwa w dziedzinie podatkowej. 
taryfowej. celnej wzgl. także kredytowej, o ile starczą 
ma ten cel stojące do dyspozycji środki. : 

W najbliższą sobotę odbyć się ma w ministerstwie 
skarbu narada, poświęcona, sprawie potrzeb eksportu, 
która uwzględni niewątpliwie słuszne żądania wytwór- 
ców artykułów wywozowych wzgł, handtu eksportowe- 
go. Pytanie tylko, w jakiej mierze zarządzenia rządowe 
ożywić zdołają zamauniy w znacznym stopniu ruch wywo 
zowy. Należymy dalej do państw, produkujących bardzo 
drogo, przemysł nasz jest wyczerpany ze Środków obo- 
towych it nie możemy zagranicznym odbiorcom naszym 
udrfieić tak dogodnych warunków knedytowych, jak”na- 
si konikamenci. Zagadnienie eksportu jest pnzyczymowe 
„wiązane z problematem drożyzny i ciasnoty kredyt:o- 
maj i da się rozwiązać tylko usilną. pracą nad usunięciem 
Dhu klęsk. ciążących nad naszem życiem gospodarczem. 

PRZYWÓŻ TOWARÓW ZAKAZANYCH. 

W ezasie od 1 października 1924 do 30 mara 19% 
udzieliło ministerstwo przemysłu i handlu zezwoleń na 
przywóz towarów zabronionych do wolnego importu na 
ogólną sumę 3.347014 złotych. Przywóz wymosił więc 
miesięcznie niewiele ponad pół miljona złotych. 

Najwięcej towarów zakazanych nadeszło. z Francji, na- 
stępnie z Austri, Szwajcarji, Włoch itd. 

lmteresuiącem jest zestawienie rodzaju towarów re- 
glementowanych w odsetkach. Pierwsze miejsce zajmują 
mina, obejmujące w poszczególnych miesiącach od 21 
61 proc. ogółu przywiezionych za pozwoleniami towa- 
rów. Drugie miejsce zajmują czekolada, cukienki, konfi- 
tury itd. obejmujące od 3.7 do 28.6 proc. kontyngentów 
miesięcznych. (W październiku z. r. wynosi najwyższa 
kwota przywozu 704469 zł, z czego 28.6 proc. wypada 
na wymienione słodycze). Dalej idą sery wykwintne, 
perfumy i kosmetyki, araki i likiery, pasztety itd. 


"W stosumku do przywozu towarów luksusowych, swobod 


mie do kraju wprowadzanych, przedstarwiają się cyfry 
importu reglementowanego bardzo sknommie. Sam przy- 
wóz tylko: fig i daktył wynosił w styczniu br. 606.000 zł, 
a wiięc więcej niż wartość wszystkich towarów, sprowia- 
dzonych za zezwoleniami. 
ZIEMIOP: J - 
Kraków. 21 bm. Pszenica dworska 74—76 gl. 42—43 
zł, targowa 12—738 gl 41—42, amerykańska 77.80 g4 
43—44; żyto pozmań. 69.70 g-1 —. węgierskie 11.72 g-t 
37.80—38.30; owies dworski 34 i pół do 35 i pół, targo- 
wy 33 i pół do 34; jęczmień siewmy nieatestowy 37—38; 
jęczmień na krupy 38—34; kukurydza nowa podolska 
25—26, kukurydza gruba węgierska 22 i pół do 23; gry- 
sik kukurydz. 41—48; groch Victoria 44—45, zwykły 88 
do. 35; fasola biała cukrowa jasiek 72—75 zł; fasola okrą 
gła 48—50, biała długa 37—39, krótka 34—36, mieszana 
26—30; bobik 34—35; wyka 24—25, do siewu czyszczona. 
26—27; łubin żółty 16—16 i pół, niebieski 13 ii pół do 14: 
makuchy rzepakowe 20—21, lniane 33 i pół do 34; słoma. 
żytnia długa 5 i pół do 6, mierzwa żytnia 4—4 i pół, 
prasowamą 4 i pół do 5; zepak zimowy 56—57; siemię 
| AA 55—58, komopne 38—89; mak niebieski 138—140; 
kminek holenderski 140—145; koniczyna nasienna czerw 
na 200-—250, czerwona atestowa 280—330, biata 130— 
150; ziemniaki do sadzenia 9—9 i pół, stołowe 7 i pół 
do 8; mąka pszenna 50 proc. okręgu krakowskiego 62 
do 63, ameryk. patent. 60—61, węgierska 64—65; mąką 
żytnia 65 proc. okręg. krak, 52—53, żytnia 60 proe. okr. 
krak. 54—355, żytnia 65 proc. okr. poznań. 53—54; otrę- 
by pszenne 22—22 | pół, żytnie 22—22 i pół, ofagi jęcz- 
mienne 18—18 i pół; pęcalk 70 proc. 43—45; pobielanka 
płaska 60 proc. 47—48; pęcak okrągły 60 proc. 47—48; 
siekanka jęczm. PR kusza jaglana czeska 53—54; 
ryż cały Burma LI, 47—48. Tendencja utrzymana. 
EM. 


Z sali koncertowej. 
PRODUKCJE UKRAIŃSKIEGO CHÓRU. XVIII KON- 
CERT „POL. ZWIĄZKU MUZ. PEDAGOG.*. 

W szeregu -produkcyj chóralnych, jakie przesunęły 
się przez estradę Starego Teatru, w okresie świątecz- 
nym, trzy koncerty „Ukraińskiego chóru naddnie- 
strzańskiego'*, cieszyły się powodzeniem, szczególnie 
w kołach tutejszej kolonji ruskiej oraz krakowskich 
hibowników pieśni chóralnej. Zespół, złożony z dwu- 
dziestu jeden $Spiewaków, odzianych w szkarłatne ko- 
stiumy, po teatralnemu obszyte złotym szychem, wy- 
glądem swym mimowolnie nasywał widzowi — pierw- 
szej chwili swego sprężystego, na wzór wojskowy; 
karnego wejścia ną estradę — myśli io bolszewizmie, 
mimo uprzedzającej wieści, iż członkami zespołu te- 
ge są oficerowie Petlury, internowani w Polsce, któ- 
rzy w ten sposób pracują godziwie na życie i spełnia- 
ją jednocześnie misję zapoznania Płolski z rusińskg 
melodją ludową. Lecz sztuka i piękno robią swoje. 
Rozwiawają myśli te, już po kilku pierwszych ude- 
rzeniach dźwięku, zniewalając słuchacza do oddamim 
się li tylko czystej myśli muzycznej i każąc mu roz- 
kcszować się pełnią wspaniałego dźwięku iprzepięk- 
nych, naturalnych, sztuką nieprzeinaczonych głosów 
męskich, bijących soczyriością, tężyzną o nieskazi- 
temej czystości intonacji, a ujmujących naturalne 
ciepłem zarówno fizjolugicanego, jakoteż śpiewadkie- 
ga piękna. Głosy te, acz nieco niezrówneważome Wki 
tek dominującej potęgi basów, zespalają się w prze 
pyszny amalgamot dźwiękowy, mający połysk i głę- 
bię tonu. subtelnie odzwierciedlującego każdy momem 
«całości, brzmiącej jak doskonale nastrojone organy, 
rzą jerwiarjąjca falami, muzyki szerokie, przestrzenie wiel- 
kiej sali | porające się zwycięsko z jej nienadzwy- 
czajną akustyką. ki 

Z tym precyzyjnym instrumentem, czułym na każ. 
de uderzenie, na. każdą myśl kierowniczą, obchodzi 
się dyrygient zespołu, p. Kotek, jak świadom swuch 
zadań majster, rozporządzający swobodnie technika 
niezawodzącą go w żadnym momencie. Bez gmadta- 
wnych ruchów, władnie duszami oraz krtaniami wy- 
bornych śpiewaków, i wydobywa olbrzymią skalę - 
nuaceów, od potężnego — wstrząsającego salą — for- 
tissima, do leciuchnego, jak powiew wietrzyka, pia- 
nissimy, spokojny o azystość intonacji, niezawodzączj 


Btr. 6. 


i niezawodnej, nawet w niebezpiecznych momentach 
zmian haranonijnych. Z grona śpiewaków popisywało 
się kilku solistów głosami pięknymi a chociaż techmi- 
cznie nieopracowaneni, to jednak ujmnującemi natu- 
rainością i żywotnością. 

Repertuar chóru składa się z 40 utworów rusiń- 
skich kompozytorów, przeważnie dawniejszych, a 
więc: Łysenki, Stecenki, Kołessy, Niżankowskiego, 
Koszycia, Wiołoszyna, Wierzbickiego, Wachniaszyna. 
Hajworońskiego, Niszczyńskiego, Rozdolskiego, Da- 
wydowskiego, Woskreseńskiego, Kótki i Luydkiewicza, 

- do grona których zaplątał się z swa „Kołysanką* 
także i... Scharbert (!?). Utwory te, to w znakomitej 
większości opracowania piqknych i melodyjmych pie- 
śni ludowych, nacechowanych smętkiem i właściwą, 
im poezją. pelna stepowej zadumy, — a częściomio 
i kompozycje oryginalne. osnute na tle metopei Iu- 
dowej. 

Produkaje zarówno poszezególnych ustępów. jako- 
też w całości, podobały się ogólnie tak, iż z naddat- 
ków, złożył się — każdego wieczoru — niemał drugi 
koncert, przeciągający produkcje. znacznie poza czas 
zwykły. 

„Polski Związek muzyczno-pedagogiazny*, nieusta- 
fący w stamranmej pracy nad utrzymaniem i rozwo- 
jem kultury muzyki polskiej urządził we czwartek 
ośmnasty z rzędu koncert, powołując na wykiomawieów 
profesorów braci Czwarzembere-Czernych. skrzypka 
t pianistę, do wzięcia udziału. O zaletach wirtarozony- 
skich obu doskonałych muzyków. relacjonowałem nie 
jednokrotnie. Cieszą się ohaj uznaniem i wielką esty- 
mą u naszej pufbliczności. czego dowodem była na- 
tłoczona po brzegi sala Instytutu. Znakomici artyści 
odegrali prześlicznie „Sonate gmol* Śjógrena oraz 
„Koncert romantyczny Godarda, a nadto „„Krakowia 
ka“ Statkowskiego. zbierając dowody uznamia w go- 
rących oklaskkach. Miłem urozmaiceniem był udział 
miodziuchnej adaptki bel cantu p. Dąbrowskiej, która 
przy akompamjamencie prez. Grodzickiej wykonała 
pcprawnie parę aryj oraz pieśni. głosem © mitem 
brzmieniu, będącym już w poważmej fazie rozwoju. 
Obiecujący talencik przyjęto życzliwie. 

Stanisław Bursa. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIKJSKYEGO. 

srota: „Judasz“. 

Crwartek: „Judasz. 

Piątek: Teatr zamkniety. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*. 

Środa: „Słodiki kawaler“. 

Cowartek: „Cloclo". 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

Środa: „Sonata. Kreutzeromwiska!". 

Ghwartek: „Sonata. Kreutzerowska”, 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kohiety*; 12 aktów — 
2 serje razem. 

PROMIEŃ: „Pieśń miłości trjumfniącej”. 

REDUTA: „Serca w trójkącie“; dramat erotyczno-8en- 
sacyjny. Jako ddatek do programu: „Oj te telefonistki*; 
2-alktowa farsa ameryk. Razem 10 aktów programu. 

yy „Nibelimgi*; pieśń miłości trjumiującaj, 10 


S UOECHA. Wyrafinowana kusłcietkąć; dramat reży- 
sarji Ernesta Tubicza.. 

Wanda: „Niahetungi*; pieśń milości trjumfującej, 10 
aktów. 

WARSZAWA: „Ojcowie whrew wol“; sztuka ki”ama- 
twwgraficzna w T aktach. 


r TEA 
i Zmarli. 


MEEA E II T EE 


Dr Antoni Feliks 
Batorego w Wilnie, dyrektor Hiniki peychjatrycznej, 
ymar? w Wilnie na udar senca. 
X 


Dyżury aptek. 


Apteka pod Złotą Głową, Rynek 18. — Apteka pod 
Trzema Koronami, Retoryka 1. — Apteka 
Fubicz 4. — Apteka, Stradomska 6. 

—— oc 


ROZKŁAD LOTÓW 


ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania 
I. Warszawa — Gdańsk 


- Cena biletu za przelot 
Godz.| Kierunek | Godz. w jednym kierunku 
8,30 | Warszawa | 17,00 a 
|1130 | Gdańsk | 1400 zł. 65. 
I. Warszawa — Kraków — Lwów 
: | aż | wę Ret Warszawa — Kraków zł. 50—- 
Il, Warszawa — Lwów 


9,00 Warszawa | 12,00 ; w 
1203 | Lwów | 900 zł. 65. 
YO: 


Przyjechali do Krakowa. 


w dniu 21 kwietnia: 

Grand Hoteł: Antoni Peyser — Radomsk: Józef Pal- 
zer — Bielsko, Aleks. Kępiński — Szczurowa; Jerzy 
Morte — Warzawa; Tadeusz Śliwczyński — Warszawa; 
Hemryk Chrzanowski — Krzyżanowice ; Hr. Ksawery Qr- 
łosysiki — Warszawa: Józef Prochaska — Mościska: Mau 
rrcy Matgośches — - Wiedeń; Kazimierz Lebowski — Do- 
Wiastawiea. 
Hotel. Saski: A Bezbochi, geneza! — Grodno; Wa- 
daw Kwiatkowski. kpt. — „(MAO : | że r? „Bonus — 


A 


> 


„GONIEU AuAKOWSKI" 


Nr. 98. 


Prywatny ruch budowlany w Krakowie. 


Kraków w cyfrach w stosunku 


Kraków, 21 kwietnia. 

Według otrzymanych przez nas ostatecznych da- 
nych statystycznych. prywatny ruch budowlany 
przedstawiał się w roku 1924 na terenie m. Krakowa 
następująco: 

Rozpoczęto budowli w I kwartale 2, obie mieszkal 
ne, w II kwartale 19, z tego 17 mieszkalnych, w III 
kwartale 18, z tego 17 mieszkalnych, w IV kwartale 
15, z tego 13 mieszkalnych; razem rozpoczęto przez 
cały rok 1924, budowii 54, w tem 49 mieszkalnych, 
podczas gdy liczba rozpoczętych w Krakowie w ro- 
ku 1923 budowli wymosiła 81, w tem 47 mieszkal- 
nych. 

Zakończonych budowli było w I kwartale ub. r. 7, 
w tem 4 mieszkalne z 28 izbami, w II kwartale 2, 
obie mieszkalne z 25 izbami, w III kwartale 5, wszy- 
stkie mieszkałne z 70 izbami, a w IV kwartale 23, 
z tego 16 mieszkalnych z 318 izbami. Łącznie wykoń 


czomo przez cały rak 1924, budowli 37, w tem 27 | 


mieszkalnych, z 441 izbami. Odnośne cyfry za rok 


Tajemniczy werbunek 


do innych miast Rzpitej Polskiej. 


1923 wykazują ukończonych budowli 35, w tem 29. 


mieszkalne o 340 izbach. 

Porównanie z innemi większemi miastami w Poł- 
sce, stawia Kraków niemal na ostatniem miejscu co 
do ilości rozyoczętych i wykończonych budowli. Z 
wyrątkiem Poznania wszystkie wiełkia miasta wyka- 
mja znaczniejszą ilość budowli od Krakowa, a na- 
wet miasta takie, jak Białystok, Bydgoszcz, Lublin 
i ime, przewyższają Kraków, zarówno pod wzglę- 
dem ilości budowli rozpoczętych, jak i wykończo- 
nych. 

Natomiast stosunek liczby domów mieszkalnych de 
ogółu budowli jest w Krakowie najkorzystneijszy ze 
wszystkich miast (73—90 proc. ogółu nowych budo- 
wi w Krakowie, to domy mieszkalne), co Świadczy 


o słabym rozroście przedsiębiorstw przemysłowych. . 


We Lwowie odsetek nowych domów mieszkalnych 
wynosi 55—63 proc, w Łodzi i w Wilnie niespełna 
40 proc., w Pozmaniu 25—30 proc., a w Bydgoszczy 
zaledwie 3 i pół do 8 i pół proc. 


robotnic do Niemiec. 


Aresztowanie dwu agentów. — Dochodzenia w toku. 


Od dłuższego czasu uwijają się po Krakowie jacyś 
podejrzani osobnicy, którzy pod pozorem werfbowa- 
E je robót połnych w Niemczech nakłaniają rabotni 

samego Krakowa i okolicy do wyjazdu. 

Mak ci są to prawdopodobnie kandlarze żywym 
towarem, którzy pod różnemi pretekstami namawia- 
ją, a „RR wywożą zagranicę naiwne i pozbawio 


Horodeńka: Jakób Gotti ied — Lwów; Michał Slezkin — 
Karasin; Anatol Kolzierski, generał — Poznań: Aron Ki- 
melman — Warsawa; Leon Malinorwski — Mianócice; 
Bronisław Pross niki — aga 


Rozkład pociągóć, osobowych 
przychodzących ! odchodzących za stacji krakowskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 


jA O O O A E ER | 


ZJAZD INWALIDÓW CIEMNYCH WE LWOWIE. 
W niedzielę 26 bm. odbędzie się w salach Ogniska ofi 
carskiego we Lwowie zjazd inwalidów ciemnych, zwo 
łany przez Małopolski Związek Ociemniałego Żżotnie- 
rzą „Spójnia, Lwów, ul. Kleparowska Nr. 27. 

Oczekiwane jest przybycie około. 200 ociemniałych, 
| astegatyj z Waaszawy, Wielkopolski. Górnego Śla- 
ska, Wilna, tudzież udział licznych reprezentacyj rzą 
| du i społeczeństwa. Będzie to. sposobność do zapo- 
znamia maszego ogółu z potrzebami tych najcięższym 
losem dotliniety ch inwałidów. oraz zaznajomienia z 
owocna działalnością ich związków, mających połą- 
czyć się w jedną zwartą całą Rapitą Polską, abejmu- 
jącą orgamizację na modłę analogicznych zrzeszeń za 
chodnio-eumopejskich. 

O przebiegu tego jedynego w swoim rodzaju ga- 
mdu nie omieszkamy w swoim czasie zakomunikować 
naszym czytelnikom. 

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA W KRAKOWIE. Dnia 
20 bm. odbyło się w sali konferencyjnej magistratu 
pod przewodnictwem wiceprez. Rollego posiedzenie 
pełnego Komitetu obywatelskiego obchodu 3 maja. 
Udział w zebraniu wzięli: wojewoda Kowalikowski, 
wiiceprezydenmiei miasta Sare i dr Wieleļms, ppłk. 
Schloegel, delegat kuratorjum okr. szk. wizytator 
Wyrobek, delegaci dynekcyj szkół średnich i powsze 
chnych, Stowazryszeń kulturalnych i oświatowych, 
przedstawiciele dyr. policji, policji państw. i in. 
-.Po omówieniu projektu P. Prezydenta Rzpltej, aby 
obchody 3 maja zorgamizowane były na zupełnie in- 
nych podstawach niż dotychczas, Komitet po. dysku- 
sji zapa Oj cmo wat, by w „przeddźi eń uroczystości od- 
byt sie po ulicach miasta caqsirzyk muzyk wojsko- 
wych i eywilnych. zaś-w dniu 3 maja rano pobudka 


| Czas | Odjazd do || Czas | Przyjazd z | 
| 
| 0:05 Warsza wy 1-28 Piotrowic 
1,55 Lwowa 1-48 wows 
2'15 Plotrowie 510 | Łodzi 
40U Piotrowic SS Stryja | 
6'40 Lwowa: 552 - | Zakopanego 
705 Katowic 6:00 Poznania 
735 Zakopanega 6:20 Warszawy 
155 Lwowa 6.48 Lwowa 
8:25 Wieliczki | 655 Nawego Sączaj 
e35 j Warszawy (23 Bielsna 
8530 N. Sącza T25 Wieliczki 
1005 Poznania 7:45 Lublina 
1025 Zywca 8:35 Warszawy 
10:25 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
1315 Lwowa 9:50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 1040 Cies -vna 
14:10 Warazawy 12:53 Katowic 
14:20 Piotrowic 13:40 Lwowa 
14.30 Niepołomic i506 Zakopanego | 
15:20 Przemyśia 15:40 Piatrowic 
17:05 Katowic 16:18 Kałowie 
17:45 Bielska 16-25 Lwowa 
1%15 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza 17-00 Niepołomic 
20'10 Lubłina 13 20 Wieaczki 
20:20 Wieliczki t845 Lwowa 
21:15 Lwowa 19:00 Piotrowic 
21:45 Łodzi ' 2020 N. Sącza 
22:20 Poznan'a 2V òU Poznania 
22:25 Krynicy 21-10 | Zakopanego 
23:20 Lwowa 21:25 Przemyśla 
23:85 Zakopanego 21:50 Lwowa 
16:15 Trzebini 22-05 Warszawy i 
10:40 Piotrowic f 
Tłustym druklem oznaczają pociągi pospieszne. 
—— oo 
| 
| 


| legrafem“, 


me należytej opieki dziewczyny, które z pobliskich 
wsi przybyły do naszago miasta szukać służby. 

W związku z tą sprawą organa policji krakowskiej 

wszczęły energiczne dochodzenia, w czasie których 
amesztowały dwie osoby za taki właśnie nieprawny 
i podejrzany werbunek robotmie do prac rolnych w 
Niemczech. Dalsze śledztwo w toku. 
orkiestr młodzieży szkolnej, następnie zaś œ godz. 10 
ramo msza Św. polowa na Błomiach z udziałem jak 
najliczniejszej publiezmości oraz defiladą wojsk. Po- 
południu o godz. 3 odbędzie się na Błoniach wielka 
zabawa ludowa, nadto o tej samej godzinie w Sta- 
rym Teatrze urządzona przez T. S. L. zabawa dia 
dzieci. 

Wieczorem we wszystkich teatrach uroczyste 
przedstawienia, poprzedzone okolicznościowemi prze- 
mówieniami. T. S. L. zonganizuje w kinoteatrach oko 
licznościowe przemówienia przed rozpoczęciem pro- 
gramów. 

Komitet obywatelski wybrał ściślejszy komitet, pio 
wierzając przewodnictwo tegoż prof. dr Kaz. Kuma- 
nieckiemu. Komitet ten podzielił się na sekcje: zaba- 
wową, porządkową i propagandy. Sekcje odbędą po- 
siedzenie dnia 28 bm. o godz. A popoł. w anli konfa- 
rencyjnej magistratu. W końcu Komitet obywatel- 
ski uchwalił zaapelować do wszystkich właścicieli re 
alności, tak w Śródmieściu, jak i w dalszych dzielni- 
cach, aby w dniu uroczystości udekorowali swe do- 
my flagami o barwach Państwa (biały kolor od koń- 
ca drzewca) oraz flagami o barwach miasta. Ci wła- 
ściciele, którzy flag nie posiadają, winni się w nie 
mopatrzyć jako w niezbędne do wszelkich uroczyste 
ści narodowych. 

NOWY PROFESOR AKAD. SZTUK PIĘKNYCH. 
Dyrektor: państwowej szkoły zdobniczej w Poznaniu 
amtysta-małarz Fryderyk Pautsch ostał dekretem 
Prezydenta Rzpitej mianowany profesorem Akademji 
Szink Pięknych w Krakowie. Dyrektor Pautsch opu- 
saza swoje stanowisko w Poznaniu definitywnie 2 
końcem bieżącego roku szkolnego. 

BUDOWA NOWYCH KIOSKÓW REKLAMO- 
WYCH pojęta została już nawet na najdalszych 
krańcach miasta, jednak dotąd nie wykończono. roz- 
poczętych uprzednio kiosków na bliższych ulicach. 
Niewyłkończome kioski winny być bezwzględnie zam- 
knięte choćby prowizorycznemi drzwiami, gdyż nomi 
spacenowiee i szumowiny miejskie  zanieczyszczają 
wnętrza kosików, tak, że w dzień miejsca te. z 
wają powietrze przechodniom. 

„KRADZIEŻ BIELIZNY. Zofja Kozłowska, zam. 
przy ud. Piotaa, Michałowskiego 17 doniosła, że dnia 
13 bm. skradziono jej mieszkania 6 prześcieradeł, 3 
poszewki, opatrzone monogramem L. S. i 7 koszul 
damskich z monogr. L. K., wartości 200 zł. 

POTRÓJNY ZAMACH SAMOBÓJCZY. Izydor Re- 
dal. 
79, w zamiarze samobójczymu wypił jakiś płym trują: 
cy i położywszy się da łódka, podpalił siennik, a po- 
nadto poderżnął sobie tętnicę na lewej ręce. Æoba- 
czyli to domownicy i zawezwali pogotowie ratunko- 
we, które przewiozło go do szpitala. Powód brak 
środków do życia. 

RZUCIŁ SIĘ 
Władysława Balbjana za gwałt publiczny przez tar- 
gmięcie się na postermmkowego w służbie. 

POŚCIG ZA OSZUSTEM, Firma „Apis“, związek 
handlarzy bydi w Krakowie przy ul. Dietla 106, do 
niosła tut. E. U. Ś., że handlarz bydła z Czontkowu, 
Schmelkes Schwarz, dopuścił się na jej szkodę oszu- 
twa. Wskutek tego oszustwa firma „Apis* poniosła 
stratę w wysakości 2000 zł. 7a oszmstem Schwarzem 
wszczęto pościg. 

LICZBA ARESZTANTÓW „POD TELEGRAFEM* 
pzy vl., 
58. Z liczby tej przypada 30 osób aresztowanych za 
różne „przestępstwa przez poszczególne komisarjaty. 
15 przez dyrekcję policji za przekroczenia admini- 
stracyńne, resztę osób atesztowala E. U. $. „pod te- 
Wśzó.ł aresztowanych zmajdnje się 26 ko 
biet i 32 mężczyzm. 


róbotmik. łat 24, zam. przy ul. Krowoderskiej 


NA POLICJANTA. Aresztowano 


Kanomiczej wynosiła w dniu wczorajszym . 
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„GONIEC KRAKOWSKI". 


Br. 1. 


Rozprawa wojskowa 


Z Kraków, 22 kwietnia. 
Z braku miejsca we wkzorajszym numerze dopiero 
dzisiaj przytaczamy najważniejsze ustępy obrony gen. 


-dyw. Józeta Czikiela. którego mowa, obfitująca w ja- 


she, rzeczowe i niezbiie wyjaśnienia, wywołała siine 
wrażenie u trybunału i była wprost imponującym 
szeregiem zestawień, oxmoszących się do odparcia 
punktów aktu oskarżenia. i 


OBRONA GEN. CZIKELA, 

Osk. gen. Czfkel oświadcza, że nie poczuwa się do 
winy, że spełnił obowiązek należycie, a nawet zrobil 
więcej niż był do tego obowiązany jako wyższy do- 
wódca: 

Na długo przed strajkiem zdawałem sobie sprawę 
z niebezpieczeniego położenia społecznego. Dlatego 
wydałem bardzo szezegółowe rozkazy (dla «całego 
korpusu, przęąwidując roznuchy w różnych ośrodkach 
i starając się o zabezpieczenie objektów wojskowych, 
linij kolejowych i t. d. Kazakm odczytać i pouczyć 
o przepisach asystencyjnych. Wo szezegóńwości uwa 
żalem Kraków oraz Śląsk, jako najpoważniejsze o- 
Środki i dlatego zażądałem od ministra spraw woj- 
wych znaczniejszych posiików, które istotnie przy- 
saly dopiero 7 listopada. Nadto czynitem przedstawie- 
nia co do sposobu zmzlitaryzowania kolei, sprzeciwia- 
jąc się częściowemu militaryzowauiu, a domagając 
się militaryzacji całej kolei. 

Na zarzut oskarżenia, że zmieniłem dowódcę bata- 
ljonu 16o w ostatniej chwili usuwając kapitana Jẹ- 
drychowskiego, odpowiadam, że jako dowódca mu- 
Stałem to uczynić. Na kilkanaście dni przed 6 listoipa- 
da otrzymałem pismo wojewody, w którem tenże do- 
"nosi mi. że ma poufną wiadomość, że w armji gotuje 
się przewrót. który mają przepmowadzić oficerowie 
Li M brygady Legjomu, a w szczególności był wy- 
mieniony 16 p. p. z Tarnowa, oraz oficerowie po na 
wwisku wymienieni. W dniu, w którym bataljon pie- 
choty z Tarnowa przybył do Krakowa, zameldował 
mi szef II oddzialu. że dowódca bataljonu jest synem 
robotnika, oficerem legjonowym i należy być ostnoż- 
Rym, ze względu na jego możliwe przekonania i że 
nie należy posyłać go przeciw robotniczym tłumom. 
Sap. Jędrychowskiego nie znałem, ale wobec takich 
pa idunków musiałem na to zareagować, aby nie 
„> Odpowiedzialnym na ten wypadek. gdyby coś za- 
szło : ć Ra lim mo 

À itan Jędrychowski powinien być z tego za- 
„bo łatwo i przy nim tosamo mogłoby się 
„wówczas i on i ja musiałbym odpowiadać. 
nego nię z ao spadnie na oficera niezdol- 
badtiten : 4 tatem, jak również nie wiedziałem, że 

m zostanie użyty przez dowódcę obozu na naj- 
. e 


au, odcinku. Kwalifikacje oficerów do asysten- 


oficera na asystencję, dlaczego inni dowódcy go nie 
ustmęli, chociaż wiedzieli, że się sie nadaje, chociaż 
ne zkaz ten wydałem 5-go w południe, Gidy zaś dowie- 


-działem się, że nowy dowódca nie nadaje się, w tym- 


samym momencie ustanowiłem już nowego: dowódcę 
z innego pułku, który jednakże przyszedł o pół go- 
dziny zapóźno. 

Co do zarzutu niewiłaściwego użycia jazdy, to 
stwierdzam. że jazdy używa się wszędzie w takiej 
sytuacji, a najiepszym tego dowodem są ostatnie 
wypadki w Palestynie, gdzie przeciw demonstrują- 
cym Arabom użyto konnicy i samochodów pancer- 
nych, a więe te same jednostki bojowe, eo i w dniu 
6 listopada. Że wynik był inny, to już bynajmniej 
nie jest moją winą. Auta panceme zabezpieczone i 


" konmica powinny były odnieść zupełny sukces na u- 


Meach miasta, a jednak auta jawiły się osobno a kon- 
nica osobno i w rezultacie wszystkie oddziały na 
miejscu pomosiły klęskę za klęską. Odpowiedzialnym 
za spokój w mieście był gen. Becker. On miał ezu- 
wać nad miastem. on miał opróccz miejscowych sił 
4 bataljony obce, on porozumiewał się z wojewódz- 
twem odnośnie do współdziałania z policją. Jednako- 
woż gen. Becker od godz. 8 rano do godz. conaj- 


"mniej 10 i pół nie był obecny w swoim biurze, ani 


nie zostawił zastępcy, lecz na miejscu wypadków 


"wbrew swemu obowiązkowi nie wydawał żadnych 


zarządzeń. Wobec jego zupełnej czynności i wobec 
«meldunków z miasta, że baom I 16 p. p. cofnął się, 
zmuszony byłem z oddziału stojącego do mojej dy- 
spozycji. a przeznaczonego na cały D. O. K. i skła- 
dającego się z 8 p. konnicy i 20 p. p. (dzieci krakow- 
skie) wysłać na pomoc 2 szwadrony. Gdy zaś naste- 
pnie napłymęły meldunki, że padają gęste strzały, że 
są trupy, i gdy gem. Beckera dalej odnaleźć nie było 
można, dałem rozkaz wysłamia reszty pułku ułanów 
z karabinami maszynowymi i autami pancernymi 
zZ paleceniem samorzutnego działania i przywirócenia 
porządku. Uważałem auta pamcerne i konnicę ze 
względu na szybkość poruszenia się, zgadnie zresztą 
z przepisami i doświadczeniem, za najlepszą broń. 
O wysłaniu 20 p. p. tj. dzieci krakowskich mowy 
być nie mogło, bo to jest sprzeczne z instrukcją. © 

Z mego biura nie mogłem widzieć co: się dzieje 
na ulicy i nikt mie może zarzucać abym mógł przy- 
puszczać, że w czasie pokoju pół baonu piechoty da 
się rozbroić bez strzału. Wysłame oddziały na. miejsce 
powinny były działać samodzielnie i wiedzieć o tem, 
co i jak należy zrobić. jeżeli zaś uległy, to jakaż 
może być wina dowódcy D. O. K.. który wkroczył 
dc obowiązków Beckera z komieczności i wydał mo- 
źliwie najtrafniejsze zarządzenia, tj. wysłał jak naj- 
lepsze wojsko i jak najlepszą broń. 

Nie przypuszczałem również, że z drugiego ezwa- 
„dronu nie nie pozostanie. Sądzić chyba mogłem, że 


i- wysłanych w myśl instrukcji, powinny być jak 
najlepsze. Dlaczego dowódca pułku posyłał takiego ` 


e œ e h 

o zajścia listopadowe. 

| dowódca szwadronu postąpi tak, jak mu przepisy na- 
kazują, tj. bronić się będzie aż do nadejścia pomocy. 
Wojska zgromadzone na Wawelu miały informacje 
co się dzieje — meldowuli puik. Bzowskiemu o wy- 
padkach i ranionych ułanach. a mimo to nie posła- 
uc posiłków. A dalej, gdy posłano na pomoc uła- 
nów, to znów przegalopowano przez asfalt z rezulta- 
tum wiadomym. 

Gdy dowiedziałem się — mówi dalej gen. Czikel— 
o rozbiciu ułanów, przyezeldiem dą przekonania, że 
mamy do czynienia z dobrze uzbrajonym thumem. 
Ustaje więc słwżba asystencyjna, 3 rozpoczyna się 
wojna domowa. 

Należało zdobywać dom za domem i w tym celu 
przygotowałem plany działania wszystkiemi gatum- 
kami broni. Zanim to postanowienie mogło przyjąć 
konkretne formy, zawiadomił mnie wojewoda, że 
z polecenia ministra dr. Kiemika wojsko i policja 
ms zaprzestać walki i czekać, aż P. P. S. w inny spo- 
sób uspokoi tłumy. Rada ministrów zaaprobowala ten 
sposób załatwienia sprawy, a minister spraw wojsko- 
wych wyrażnie mi oświadczył, że sprawa ta nie go 
nie obchodzi, chociaż był poinformowany o stamie 
rzeczy i był obecny na Radzie ministrów. Wojsko 
nie może wyruszać samowiolnie przeciw obywatelom 
wbrew poleceniu rządu, bo wówczas byłaby to dy- 
ktatura, anarchia, a ja zostałbym krwiożerczym ge- 
nerałem i nikt wówczas by mnie nie uratował od 
odpowiedzialności za straszne nadużycie władzy. 
Rząd rozkazuje, a wojsko jest wykonawcą. 
Protestuję przeciwko temu, ażeby wojsko kapitulo- 
wało. Wojska pod moim dowództwem nigdy nie ka- 
pitulowały. Oddziały mi podległe mogły popełniać 
błędy, ale homoru armji mie straciło. Obowiązkiiem 
moim jako starego żołnierza jest bronić wbrew twier- 
dzeniom aktu oskarżenia honoru tej armji. 

Następnie członkowie trybunału i obrońcy stawiali 
gen. Czitkelowi pytania: 

(Gen. Thulie: Kiedy pam generał odniósł wrażenie, 
że zarządzenia gen. Beckera są nieodpowiednie. 

Gen. Czikel: Dopiero 6 listopada. 

Gen. Thulie: Nie ulega wątpliwości, ża znajdował 
się pan 6 listopada w ciężkiej sytuacji, lecz czy p. 
zdawał sobie sprawę z istoty instrukcji wiojsk. Prze- 
cież wojskowi nie podlegają wojewodzie ? 

„Gen. Czikel: Na podstawie konstytucji podlegam 
władzom cywilnym — tem więcej, że min. wojny po- 
wiedział. że go to nie obchodzi. 

Gen. Thule: Czy pam gen. wojewodzie postawił 
konkretny wniosek, że wstrzymanie akaji w tej chwi- 
li jest niamożliwe. r 

Gen. Czikel:-Nie. . j 

Gen. Thulie: Czy pan zdał dokładny raport b. min. 


wojny. TF i s 
Gen. Czikel: Gen. Szeptycki sam się połączył ze 


mna i miałem wrażemie, że jest dokładnie o sprawie 
poinformowany. i 

Gen. Berhecki: Czy p. wyznaczył kap. Obiedziń- 
skiego? 

Gen. Czńkel: Nie — powiedziałem: dowódcą ma 
być najstarszy oficer. - 

Gen. Berbecki: Instrukcja wojskowa powiada, że 
piechota rozprasza tłumy, a jazda usuwa. Mam wra- 
żenie, że ten punkt instrnkaji nie był p. generałowi 
dość jasny. 

Gen. Cziikel: Jestem innego zdania. 

Gen. Berbecki: Wedle mego zdamia, władze cywil- 
me wydają zadanie, lecz nie przeprowadzają akcji 
i nie mają prawa mieszać cię do czynności wojska. 

Gen. Czikel: Odnosi się tylko do oddziałów asy- 
stencyjnych,. ale nie do dowódcy korpusu. 

Gen. Lamezan: Jakie polecenie wydały władze cy- 
wilne oddziałom asystencyjnym. 

Gen. Czikel: Nie wiem. Ja dałem tylko rozkaz, aby 
stanęły do dyspozycji władz cywilnych. 

Gen. Pogorzelski: Czy pan gen. nie miał odpowie- 
dniejszego bataijonu do asystencji w Krakowie. 

Gen. Czikel: Nie. albowiem musiałem mieć w re- 
zerwie siły, ze względu na pogłoski o maszerowaniu 
robotników z zagłębia dąbrowskiego i Wieliczki. 

Przew. pułk. dr. Dąbnowski: Pam gen. usumął Ję- 
Grychowskiego dlatego, że przyszły meldunki, że jest 
niepewnym ze wzęłędn na swe pochodzenie robotni- 
cze. Tem, że służył w Legjonach p. gen. się nie po- 
iwodował? 

Gen. Czikel: Tak, ze względu na jego skrupuły, ja- 
kieby mógł mieć, będąc pochodzenia robotniczego, 
= a o służbie legjonowej nie nie wspomina- 
em. i 

Dr. Woźniakowski stawia pytania w sprawie, czy 
władze dawały jakieś zadanie wojsku, które uchyla 
przewodniczący. Dr. W. chce uzasadnić, jednakże 
przewodniczący nie dopuszcza, wobec czego odwołuje 
się do trybunału, który w tej sprawie idzie na nara- 
dę. Trybunał po dłuższej naradzie zatwierdził uchyle- 
nie. 

Dr. Kfimecki: W sprawie usunięcia kap- Jędry- 
chowskiego. Czy p. otrzymał pismo urzędowe o Szy- 
kującym się zamachu stanu, czy w piśmie tym wy- 
mienieni byli oficerowie dawnych formacyj legjomo- 
mych i inne wysokie osobistości. 

Gen. Czikeł: Tak. 

Dr. Klimecki: Czy posłał p. auta po to, aby one 
"we pierały akcję konnicy? 

Gen. Cztkel: Tak. lecz wykonanie należało do pod- 
władnych dowódców. 

Szereg innych pytań. uchyla przewodniczący. 
twierdząc, że gen. Ozikel już dał dostateczne wyja- 
śnienia, Na skutek odwołania się do trybunału, udał 


się trybunał ponownie na naradę i uchyfił pytania. 

Następnie zeznawali oskarżeni mjr. Biermacki, kpt. 
Obiedziński i por. Skarski, poczem posiedzenie 
niedziałkowe zamknięto. s 

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY. 

Wezoraj, tj. w drugim dniu rozprawy o zajścia lī- 
stopadowe w krak. sądzie wojskowym, trybunał przy- 
atąpił do przesłuchania ostatniego oskarżonego por. 
Wacława Nowakowskiego. Następnie trybunał udał 
się na naradę, poczem przewodniczący płk. dr. Dą- - 
browski przypomniał, że obecnie rozpoczyna się po- 
stępowanie dowodowe, wobec czego rozprawa od- 
bywać się będzie tajnie. Na wniosek obrony trybu- 
nał przypuścił do rozprawy jako meżów zaufania re- 
daktorów: Hrabyka („Warszawianka“),  Hamerlaka 
(„Goniec Krakowski“), dra 'Sperbera („Nowa Refor- 
ma“ i „D. Karjera Codziennego"), Lipeckiego (,.Grto- 
su Narodu“) Korolewicza („Naprzodu i „Robotmi- 
ka“) i Mosesa („Nowego Dziennika“). Zarazem try- 
bunał uchwalił w myśl par. 263. zaostrzyć tajność 
przez wydanie decyzji, że wszystkie osoby, biorące 
udział w rozprawie. lub obecne przy rozprawie. obo- 
wiązane są do utrzymania w. tajemnicy faktów, które 
w toku procesu do ich wiadomości dojdą. Naruszenie 
tego zobowiązania stanowi przekroczenie. karane a- 
resztem od tygodnia do 3 miesięcy. Za przekroczenie 
to osoby cywilne odpowiadają przed sądem powiar- 
towym karnym dła osób cywilnych, a nadto, o iłe 
ogłoszenie wymików rozprawy nastąpi w prasie, mo- 
że także nastąpić przez prokuraturę Państwa kom- 
fiskata. Równocześnie przewodniczący oświadczył, że 
wszyscy świadkowie zwolnieni są od tajemnicy służ- 
bowej. Następmie przystąpiono do przesłuchania 
śwadków: b. min. dra Kiemika. b. wiojewody dra 
Gałedkiego i płk. szt. gen. Przedmzymirskiego. O go- 
dzinie 12.80 zarządzomo przerwę, poczem o godz. $ 
popołudniu podjęto przesłuchamie dalszych świadków. 
iPrzesłuchamia tnwały do późnej nocy. Pnzesłuchani 
byli niemal sami generałowie w sprawie opinji o gam. 
Cziklu. Jednomyślmie świadkowie wyrażali się jak 
majpochlebniej. Dziś dalszy ciąg rozprawy. 
| ozn OO a o 3] 

(OSKARŻONY O DWUŻEŃSTWO. Przed sądem o- 
kręgowym karnym w Krakowie, jako apelacyjnym, 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciw Stanisławowi 
Zybkowi, oskarżonemu o dwużeństwo, popełnione 
przez to, że będąc w stanie małżeńskim z Marją Ćwie 
tnią, zaślubiomą w Wadowicach w roku 1912, zawarł 
w Rosji w Krasnojarsku 15 czerwca 1918 r. małżeń- 
stwo z Krystyną Opuch, zataiwszy przed nią swój 
stan małżeński. Oskarżony przyznał, że będąc w nie- 
woli rosyjskiej zapozmał się z Krystyną Opuch i żył 
z nią w dzikiem małżeństwie, jednakże pewnego. dnia 
bolszewicy ogłosili, że wszyscy żyjący bez ślubu mą- 
ją się zgłosić do komisarza bolszewickiego celem za- 
wacria ślubu. Oskarżony uczynił to, a kiedy go zapy 
tał komisarz bolszewicki, na ile lat chce zawrześ mał 
żeństwo, odpowiedział, że na tak długo, jak im się bę 
dzie podobać. W roku 1922 wrócił osk. Zybek do 
kraju, o czem dowiedziawszy się jego pierwsza Żona, 
mobila nań doniesnenie o dwużeństwo. Sąd I instan- 
aji zasądził osk. Zybka na 4 miesiące za dwużeństwa. 
Na. skutek odwołaniao. skarżonego, który bronił się 
przymusem nieodpormym i dobrą wiarą, bo słyszał, 
że jego: pierwsza żona starała się o uznanie go za 
zmarłego, celem ponownego wyjścia zamąż, sąd ape- ` 
łacyjny obniżył osk. Zybkowi karę do 3 miesięcy i 
zastosował ammestję, darowując mu w całości karę. 

Przewodniczył sso. Podobiński, wotowali sso. Pa- 
tak i sso. dr Morus, oskarżał prok. Schwakopi, bro- 
nił adw. dr Rosenzweig. : | 
ED appe GOLLA CE TOTU WO w 


Giełda * 


- Kraków 22 kwietnia. 

Na giełdzie efektów sytuacja bez zmiany. Po dłuższene 
zmiechęceniu daje się odczuć lekkie ożywienie. 

W dewizach także dość znaczna poprawa przy tenden- 
cji utrzymanej. 

Na pogiełdziu ruch żywszy. i 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIPNTEŻNA. 

Framk franc. 27.15: Lomdyn 25.08 (czak); Praga 13.47 

i pół do 15. 49 (cz.): Wiedeń 73.25. 


Akcje. (Cyfry w złotuch). - W transalacji: 
Bank Zwiiąziku Spółek Zamobkowych 10.50 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.25 
Pharma (B. Jawpomieaki) 0.73 
Zieleniewski : 11.25-11.30 
H. Cegielski Pozmań 0.56 
Parowozy 0.70 
Górka 17.18 
Sielwza - 3.60—3.70 
Elektrowmia Siersza 0.20 
Krakus 0.58—0.62 
Ghodorów 3.90—.00 
Chybie $ 460 
A. Piasecki 1.65—1.70 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 
Jaworzno drobne 14.25, a 25 — 14; Lokomotywy 05i 


do 052. 
GIEŁDA WARSZA WSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 6.75: Bank Związku Spółek Za 
mobikowych 10.00: H. Cegielski Pozniń 051: Parowozy 
0.67; Starachowice 2.79; Żyramdów 10.20; Nobel 2.34; Hia- 
iberbusch 5.90; Ursus 1.87. Spirytus 1.55; Bank . Przem- 
słowy Lwów 029; Zieleniewski 11.00; Chodorów 4.15, 

Ad WIEDEŃSKA. 

Kursy papier: polskich w tysiącach koron `: 
Bank Hipoteczny 6.9; Silesja 11; Fanto 194; A ES 
Lumen 6.8; Schodnica 162. Karpaty 129, s ; 

AE GIELI AA ZURYCHU. 

ie giełdy: Paryż 27; Londyn 24.76; No 
Jomk 5.17; Belgja 26.10; Włochy 21.22; Hiszpania TAR: 
Holamdja 206.35; Berlin 1.231; Wiedeń 7280: Sztokhołne 
139.25; Oslo 84.25; Kopenhaga 94.85; Sofja 377.50; Pra- 
ga 1585; Warszawa 100. Budapeszt 0.71.7; Bi 
8.35; Ateny 9.75; Konstantynopol 2.70; Bukareszt 
Helsi 13; Buenos Aires 198.50. 


Redaktor naczelny I wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI, 


ar. 8. 


WŁADYSŁAW 


Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
Filja: Rynek Główny 30. Linja C-D. Kraków. 


Telefon 4102 i 8529. 
Zakopane, Krupówki L. 19 Te!efen Nr. 116. 
Główne bluro kupna i sprzedaży kamienic, domów, wili itp. 
Ma do sprzedania poniżej podane objekta: 


ZAKŁAD ogrodniczy wraz z fabryką koszykarskich wy- 
robów oraz wszelkiemi zabudowaniami. Sprzeda firma 
Władysława Roqskiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


W NOWYM SĄCZU dom murowany z mansardem, 5 po 
koğ kuchma oraz ogród 200 sażni, całość woina po. ku- 
pnie. Cena -1.500 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ropekiego cCntrala Rynek 39 lub Filja Zakopane, Kru- 
pówki D, „tel. 116. s s Pe N 


MŁYN wodny wraz z gospodarstwem w pow. Chrzanow 
skim, z inwentarzem żywym i martwyan. Cena 15.000 do- 
łarów. rzeda firma Władysława Ropskiego. Kraków, 
Rynek ALA Rymek 30. 


W WARSZAWIE kamienicę IM p. z wolnem mieszkaniem 
z komfortem. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ry- 
nek 39 lub Filja Rynek 30. 


W PODGORZU koło przystanku kołej. dom murowany 
3 ubikacje, na I p. 1 duża sala, wszelkie zabudowania 
gospodarcze oraz 200 sążni parceli, w cłości wołny po 
kupnie. Cena 2000 dolarów. Sprzeda firma Wład vsława 
Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 50. 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU kilka kanuenie z wołnemi inis 
szkamiami i sklepami -- ma do sprzedania finna Włady- 
sława Ropskiego, eCntrala Rynek 39 lub Rynek 30. 


W ŁODZI kamienice u p. wraz z parcelą budowlamą. Ce- 
ma 75.000 zł Sprzeda firma Władysława lopskiego. Ry 
nek 39 lub Rynek 30, Kraków. 


KAMIENICĘ I p. w Krakowie, z wolnem mieszkaniem 
i ogrodem. Cena 8000 dolarów. Sprzeda firma Włady- 
sława Ropskiego, Centrala: Rynek 39 lub Pilja R Rynek 30. 


WILLĘ o 19 ubikacjach z z pełnym komfortem. o oraz. ume- 
biąwanien i nakrvciem, ogród ete. w Zakopanem. Sprze- 
da firma Władysławmn Ropskieeo. Centrala Kraków, Ry 
nek 39 lub Filja: í Zakopane, Krupówki 19. 


DOM murowany, parterowy, na peryferjach Krakowa w 
całości wolny. 2 pokoje knchnia, sklep, ogród ete. Cena 
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława BHopskiego, Rynek 
89 lub Rynek 30. 

W MAŁEJ DĄBRÓWCE kamienicę II. p. z pełnym kom- 
fortem oraz ogrodem przeszło trzv morgi. Cena 26.000 
zł. Sprzeda tima Wład yslawa Ropskiego, Centrala Ry- 
nek 39 lub Filja Rynek 30. *: 
WE LWOWIE dom parterowy wraz z budymkiem fa- 
brycznym w dobrem położeniu. Sprzeda firma Władysła- 
sława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


KAMIENICĘ I p. w E:axowie, 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 dola mw, połowa goiowką. reszta na splaty. Sprzeda 
firma Władysława Ropsziego, Centrala Rynek 39 lub 
Filja Rynek 50. 


GOSPODARSTWO 9 mórg, w tem 1 i pół morga lasu, 
z wszelkienii zabudowaniami gospodarczemi oraz inwen- 
tarzem żywym i martwym w okolicy Częstochowy. Cena 
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala 
Kraków, Rynek 39 lub Rynek 30. 


UWAGA! Filja finmy Władysława Ropskiego, Zako- 
pane, ul. Krupówki 1. 19, tel. Nr. 116. Udziela wszel- 
kich informacji co do kupna i sprzedaży mz 
dzierżaw wszetkiego rodzaju nieruchomości w Zako- 
panem i wszystkich dziełnicach Poljski. 


KILKA cegielń kompletnie urządzonych w Małopolsce, 
Kongresówce. na Gómrm Śląsku i Pomorzu — ma ło 
sprzedania firma Władysława Ropskiego. Centrala Ry 
nek 39 lub Filja Ry nek 30. 


PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarnię kompletnie 
urządzoną luksusowo, w większym mieście na Pomorzu. 
Cema 8.200 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ry 
nek 39 lub Filja Rymek 30 Kraków. 


ZAKŁAD fotograficzny kompletnie urządzony wraz z 
mieszkaniem 3 pokoje kuchnia, komfort, telefon etc. Ce- 
ma 5000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Cen- 
trala a Rynek 39 39 lub Filja Rynek 30 Kraków. 


w ZAKOPANEM wilię-pensjonat 36 ubikacji, z ag 
komfortem oraz ogrodem i parkiem 2 morgi. Sprzeda lub 


wydzierżawi firma Władysława Ropskiego, Centrala: 
Kraków, Rynek 39 lub Filja : Zakopane, Krupówki 19, 
telef. 116. 


SKLEP w Krakowie przy placu Kłeparskim z komplet- 
nem urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Rymek 39 lub Rynek 30. 


SKLEP w Krakowie z mieszkaniem oraz towarem i urzą- 
dzeniem. Cena 7200 zł. Sprzeda firma Władysława Rop- 
skiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


KILKA kamienic w Krakowie z wolnemi mieszkaniami 
oraz sklepami i bez tychże — ma do zedania firma 
Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Rymek 30. 


[8 KARZE 


parcela, obszar 2000 mtr. kwadr. 
za cenę 6000 zł firma Władysława Ropskiego 
Rynek 39 lub Filja Zakopane, Krupówki 19, tel. 116 


KILKA willi oraz pensjonatów ma do sprzedania i wy- 
dzierżawienia w Zakopanem — firma Władysława Rop- 
priera Centrala Rynek 39 Kraków lub Filja: Zakopa- 


Krupówki. 10, tel. 116. 
UWAGA! Kto chce kupić lub sprzedać szybko i ko- 
rzystnie lub dobrze ułokować kapitał, niech się uda 
z całem zaufaniem do Głównej finny Wład. Ropskie- 
go w Krakowie, Centrala: Rynek, Linja A-B. 39. 
Filja: Rynek, Linja C-D 30. Teł. nr. 4102 i 3529, lub 

do jednej z fiij tejże ffmy. 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


6 POSAD szoferów w Krakowie, inżynierów mechaników 


i elektaotechników w okręgu krakawskim, zów 
umiejących kierować łodziami na Wiśle dla Owa, 
maszynista do elektrowm na prowincję, samotny kre- 
ślarz do fabryki maszyn w Poznańskiem. lekarz wete- 


rynarji dła okręgm kieleckiego, mechanik obzmajomiony 
z urządzeniami gorzełnianenii, spawacz blachy. blacha- 
rze i, kotlarze miedziani do fabryki aeroplanów, kafla- 
rze. maszynista-drukarz. emaljer specjalista na naczynia 
kuchenne do Warszawy. 3 studniarzy, giserzy i wykwali 
fikomamy karpiarz do odlewni, technik lub inżynier do 
hudowy dróg, 2 zecęrów, kobieta do prowadzenia maga- 
zynu szkła, kowal żonaty na folwark. tokarz do obróbki 
żelaza, momter maszynowy i monter armaturowy, 2 8a- 
motnych tokarzy, kilku robotników placowych, umieją- 
cych grać na detych instrumen*ach. 

Robotnicy krakowscy mają „głaszać się osobiście w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30, a zamieszkali na prowincji podać listownie rok 
urodezemia. stan rodzinmy. czas pracy w zawodzie itd. 


BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków. Podzamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszkołonych, 


umiejących zarazem kie- 


rować łodziami na. Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pvśr. Pracy w Krakowie. ul. Podzam- 
cze 30. 

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 


natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30. 


POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, uł. Podzamcze 30. 


SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobremi świade- 
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny v 3 osób od 1 maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. ..Gońca Krak.“ od 4—5 
popołudniu. 


ROLNIK zawodowy. znający się na plantacji buraków, 
hodowli bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa- 
ler, na gospodarstwo 50 morg. potrzebuy na wyjazd koło 
Torunia. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kra- 
kowie. uł. Podzamcze 30. 


DO FABRYKI cementu 
tyką w tym działe pracy. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie. ul. 


poszukuje się łaboranta z prak- 
Zgłoszemia do Państw. Urzędu 
Podzamcze 30. 


PRASOWACZ (krawiec) potrzebny od zaraz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia de Państw. Urz. Pośr. 
Pracy: w Krakowie. uł. Podzamcze 30. 


———— a NH A 


MŁODSZEGO "kelnera i i chłopca przy jmie ol 1 maja br. 
Restauracja kolejowa w Kweszowicach. 131 


ZAWIADOMIENIE! 
Lwyczajne doroczne Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa „Rozwój“ w Wadowicach 


odbędzid się dnia 26 kwietnia 1925 (Niedziela) o godz. 

2 po południu w sali „Sokoła“ w Wadowicach, a w ra- 

zie braku kompietu o godz. 2 i pół tegoż dnia bez wzglę- 

du na ilość zebranych z ważnością powziętych uchwai 
z następującym 


Porządkiem dziennym: 


„Wybór przewo iniczącego Walnego Zaomadzemia. 

. Odczytanie potokom z pymzetniego Zeremadzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekcji. Spółdzielmi „Rozwój. 

. Sprawozdanie komisji rewizy mej. 

. Zatwierdzewie bilansn z 30. 6. 1924. 

. Zatwierdzemie bilansu otwarcia złotowege z 1. 

. Zatwierdzenie bilansu z dniem 31. 12. 1924. 

. Wniosek komisji rewizyjnej onudzielenie absolutorjum 
Dyrekaji i Zarządowi. 

9. Rozdniał zysku z r. 1924. 

10. Wniosek na ozmaczemie udziału w myśl rozporządze 

wa waloryzacyjnego. 
11. Wybór Prezesa i tegoż zastępcy całego Towarzystwa. 
12: Uzupełwiające wybory Dyrekcji i Rady Nadzorczej 


4. 1924, 


Wami 99 


Spółdzielni „Rozwój” oraz komisji rewizy pej 
13. Spmuwoztanie komisji oświatowej i poszczególnych 
oddziałów. 
Wadowice, dnia 10 kwietnia 1925. 
2463 ZARZĄD. 


NENA AZNAZ ANA 


Czytajcie i rozpowszechniejcie 
Gońca Krakowskiego 
SZNZSZNZNZNZNZNZNZN ZZA 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE ` 


Nr. 93. 


POMOCNIKA h z dbńwłu fatb i droguerii po 
szukuje finna: Jka Polak — Stanisławów, ul. Sapie 

żyńska 11. Refiektuje się na lepsze siły. 
NSZZ on TOO O "TF OOO ESE i 
Poszukujący posad R 
piec a 


REPATRJANT z Władywostoku, łat 42, dozorca domu.. 
mający. na utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja- 
kiegokolwiek zdjęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę - 
du "Pośr. Pracy. Kraków. Podzamcze 30. 


NN c n 
OSOBA sympatyczna. lat 34, poszukuje posady jako go 
spodyni u pana wdowca lub kawalera, Zgłoszenia pisem- 
ne do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Sympatyczna. tam 


OSOBA starsza. intelig., znająca się bardzo dobize nA 
kuchni oraz na wszech gałęziach gospodarstwa, poszu- 
kuje posady. jako. gospodyni. Zgłoszenia do Alm. „Goń 
ca Krak.“ pod „Gospołyni", 129 


FRYZJERSKI zdoloy pracownik poszukuje posady 
Zgłoszemia pisemne do Admin. „Gońca Krak.” pod „G. 
C= 188" 


BYŁY plut. Wojsk Polskich, kawater. lat 26, po poszukuje 
Jakiejkchwiek posady. daskawe zgłoszenia do Admini- 
stracji „Gońca Krak.“ pod „Pracowity, 2465 
(oz z NAA A R Z DA i. ERĄ 

Sprzedaż i kupno i 
BACA FT (EEOAE EOE ORE E "RAAF REE OESTE. 
OKAZYJNIE do spmedania, przy nader dostępnych wa- 
runkach, kredens dębowy z płytą marmurową i lusten. 


Adres poda Administracja „Gońca, Krakowskiego. 118 
KUPIĘ strzelbę używaną „Lamcastrówkę*. pojedynkę 


lub dubeltówkę 16 kaliber ewentualnie 20. Zgłoszenia do 
Admimistracji „Gońca Krakowskiego“ pod , „Lancastrów 
ka 16—20*. 111 


DO SPRZEDANIA płaszcz bnązowy i 2 
ne. BŃch 8, II p. Nr drzwi 18. 


OKAZYJNIE do sprzedamia modny kolłwierz z tchórza. 
Blich 8. LI p. Nr. drwi 18. 134 
OASTE REDEA- EET WIDE A 


Ą Matrymonialne. 


sukienki welia 
127 


T E 

KRAWIEC zdolny, lat 32, kawaler, pragnie poznać pannę 
fub wdowę z mieszkaniem i wyprawą w celu matrymn- 
nialmym. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krakow- 
skiego“ pod „Szczęście*. 135 
KDE 


ZGUBIONE taktfesty PURIN wydame przez P. K. 
U. Kmkéw na nazwisko Murzyn Wojciech, ur. 1902, unie- 
ważniam. 


Proszki dla in 


o) LE KOWALSKI | 


~ 2163 usuwają BÓL GŁOWY Și 
Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski. 8 


Tygodnik iiustrowany dla ludu 


„Wieniec-Pszczółka'' 


5i-ty rok wydawnictwa © 
Rraków, ul. Dunajewskiego 7. Ipe 
dias ia] <wSNSINJ 1 zł. 50 8r. 


ASZYNY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- - 
sprzyckiego* hurtowo- deta- 
licznie poleca skład fabry- 


T 500 ZŁOTYCH 


może 


miesięcznie każdy 


zarobić łatwo bez różnicv 


czny „The  Rasprzytki tomgang" i nie odrywając się od 
w Warszawie, Marszałka- | swych zwykłych zajęć. Ka- 
wska 153, tel. 104-51. Do- | pitału i specjalności nie 
godne spłaty ratami. Pro- | potrzeba. Szczegóły wysyła: 


my natychmiast po otrzyma - 
niul złotego na częściowe 
pokrycie kosztów w liś- 
cie gotowką lub znaczkami. 
Adresować do firmy, „Fa- 
ce wu“ Warszawa, Leszno. 
27 Skrzynka poczt. 73. tel, 

171-28 2462 


wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kiełce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sal 1! 2440 PY SNE E O A EENT Eaa bi NIE AMOI LNY A 


ZMIĘKCZA | USUWA 
CHOKEKINAZA H. Klemojawskiago: 


<AMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowej: Bél w bokach i dołku pod- - 


sercowym (gdzie schoizą się zebra. Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. 
łęzyk obiozou. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w klszkach. Bóle - 


"*zbarwną 'ak woda. 


Uryna ciemna i mętna hib też 


i zawroty głowy Siine podeneruowarie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku . 


stronie tylnej — pasie — 


krzyżu i sięga az pod iwpatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanłe zeber i pa cie na kiszkę stolcową, 


Brak tchu oraz ról w piecach : klatce nierstowej (na orzestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


Bliższych luformacji udziela: Aptekarz-ilzjoloe H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Kowy Świat Nr. 5. 


(E= KĄPIELE LUHAČOVIC 


Najsilniejsze w Czechosłowacji naturalne kąpiele z kwasu węglowego. 


LECZENIE: katarów nosa, 

krtani, płucnych, astmy, 

chorób sercowych, ner- 
wowych i kobiecych. 


POW informacje: H. Sas Klechniowski, 


Znany ze swej Sławy zakład wodoleczniczy 
Najmodniejsze INHALATORJUM w Europie | 
Przeszło 20 (00 kuracjuszy. 
Zniżki na kolejach czechosłow. Położone w bezpośredn. blizkości polskiej granicy: 


Warszawa, Kr. Przedmieście 39 m 2. telefon 279-71. jakoteż 5 7 


MORAWSKI 
RAJ 


Koncerty filharmoniczne, 
tennis, place do gier, po- 
lowania i inne rozrywki. . 


„CORP? Zakładu. 


mz 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza 


R a A p 


